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KOLOROWY MINISTER
Wyrzucony z amerykańskiego hotelu
A Truman żąda od kongresu
specjalnych pełnomocnictw do walki 
* e  w z r a s t a j ą c a  f a l ą  i n f l a c j i
i  N °W Y  JORK. (Oba!.w!.). — Słany Zjednoczone nazywane są często przez reakcyjnie na­

stawionych mieszkańców Ameryki rajem prawdziwej demokracji. Jak ten „raj demokracji" w y­
gląda w  praktyce, wiemy dobrze chociażby ze stosnnku do Murzynów czy prowadzonej ostatnio 
kampanii przeciwko wszystkim elementom postępowym. Dzisiaj dwie dalsze wiadomości potwier- J 
dzają raz jeszcze, że wszystkie te „rajskie" wypowiedzi i zachwyty nie są niczym innym jak 
frazesami, którym brutalnie zaprzeczają takty.
r© ło  W m ieście Biloni w  sianie 
Missouri odbywał się Zjazd rob: 
ników. Wśród innych, zaproszo­
nych gości- zapowiedział swój; 
ISyjUżd minister rolnictwa Haiti 
Fiencois Georges. Władze, urzą­
dzające zjazd, zarezerwowały dla 
gościa pokój 'w  najlepszym ho­
telu Buenavista. 
i Kiedy jednak zjawił Się /mini­
ster, w hotelu nastąpiła Jconster- 
ipUCja. Qkazato 'stę bo.wfem, t«  
minister nie jest białym człowie­
kiem. Dyrektor hotelu oświad­
czył, że nie może przyjąć „kólo-

Jednym z zasadniczych dogma­
tów Unit politycznej odrodzonej 
PPS jest Jednolity M  klasy pra­
cującej w, Polsce. Na tej podsta­
wowe! koncepcji . Rolska.. ,Partia 
Socjalistyczna oparła swój pro­
gram. W uchwale z dnia 11 paź­
dziernika CKW stwierdza, że „sto­
sunek RPS do zagadnień t form 
działania Jednolitego trontn robot­
niczego zarówno w Polsce, jak i 
w skali międzynarodowej, nie 
ulega w niczym zmianie".

Jeżeli istnienie dwóch nurtów 
politycznych w ruchu robotniczym
■ kr całej niemal Europie da się wy­
tłumaczyć potrzebą utrzymania 
szerszej bazy w postaci partii so­
cjalistycznych I komunistycznych 
w walce z wrogiem klasowym, to 
nieodzownym warunkiem do zwy­
cięskiego zakończenia tej wałki 
jest przy zachowaniu odrębnych 
form organizacyjnych, najściślejsza 
współpraca w ramach Jednolitego 
irontu robotniczego.
, PPS dzisiejsza widzi błędy przed 
-Wojennego kierownictwa: partyj­
nego, popełnione na odcinku jed- 
nolitego (rontu. Złamanie Frontu 

.ludowego przez ówczesne klerów-, 
nictwo SFIO w roku 1937 we 
Francji, klęska „Rotę Front" w 
Niemczech przedhttterowsktchi 
upadek rewolucji Schutzbundu w 
roku 1934 we Wiedniu, to były 
bezpośrednie przyczyny Mona­
chium I ataku Hitlera na Europę, 
Brak koncepcji politycznej w fo­
nię PPS po usunięciu stę Daszyń­
skiego, załamanie1 się zdrowej 
Inicjatywy Frontu ludowego, po­

pierane] przez Bar! ich lego i Du­
bois od procesu brzeskiego, zła­
manie przez Pu żaka I Zarębę od­
ruchów iednoittofrbntowych w ło­
nie Partii w roku 1936 Jp to są 
Właściwe przyczyny klęsk, które 
spadły na Polskę, a W pierwszym 
/Wędzie na jej lud pracujący.
; ■ Tyęh wszystkich błędów nie po­
pełni dzisiejsza PfcS. Propagując 

' Meą lednoliteao frontu klasy pra- 
tującej nie tylko w polskiej połi- 

:■ tyce wewnętrznej, lecz'również za- 
Epanlcznej PPS widzi w niej jedy- 
ębe realne rozwiązanie w watce o 
/Utrzymanie pokoju międzynarodo-
■ Wego. tylko zjednoczony prole- 
Jadał może przeciwstawić stę pró- 
u°m ataku na pokój, usiłowaniom

ipywołanta- nowej wojny. Z tych 
powodów jednolity front ' jest pod- 

- ijawą koncepcji politycznej Poi- 
: Pkłej Partii Socjalistycznej.

|[PARYż. (Obsł. wł.), — Rada 
,'Biiejska Paryża w ybrała na wczo­
rajszym posiedzeniu burmistrzem 
"•miasta Piotra de Gsulie'a, brata 
-''generała de- Gaiilla, Na' 85 obec- 

radnych-1 otrzymał ó b  5i 
I', Stosów. Socjaliści i 'koitiuń’śai 
Młtosowali każdy na swój ego kan­

dydata.
ogłoszeniu wyniku głoso­

w an ia  na sali posiedzeń w$>u- 
fe^iY demonstracje przociwko no- 

burmistrzowi. Radni-.par- 
111 bospjtóisłycznej opuścili salę.

rowego" gościa., chociażby: na­
wet był on- oficjalnie zaproszo- 
ńY na oficjalny zjazd.

Oczywiście po takim oświad­
czeniu minister w ró ę ł do Wę- 
szyngtóim,- oświadczając, że wo­
bec tego niesłychanego incy­
dentu rząd H a iti , będzie musiał 
interweniować na drodze dyplo­
matycznej.

A oto drtfgi wypadek,.iTusInj-
jąoy amerylsańską ,,dęmokr«^ę>-
; John Rock, były- wiceprokura­
tor genetalny Sianów - Zjedno­
czonych, poda t do , wiądółności,' 
że wielką akcją, skierowaną 
przeciwko wszystkim demokra­
tom, którym przewodzi Henry 
W allace, kierują przewodniczą­
cy Sądu federalnego USA Hoq- 
ver ora* prokurator generalny 
Clarc.

Celem oałej tej propagandy — 
dodały Rock —• jest odwrócenie 
uwagi społeczeństwa amerykań­
skiego od wzrastającej wciąż siły 

d*jBtwćtafye*njaalŁjjg:.

u c h w a lił,p ro p o n o w an y  prż-ez 
rząd plari Marshalla- oraz rozbi­
cie konferencji londyńskiej czte­
rech ministrów.

W a s z y n g t o n . (Obsł. w t . ) . -
W  poniedziałek wieczorem rgzK 
poczęła się nadzwyczajna sesją 
kongresu. Prez. Tniman wygłosił

Kn«tpJ T r r o ^ w
troze zdobywać. 
W łochy

RZYM Włoska rada ministrów 
Wydiała oekreę. (ń»yą' ziimi.
Się -konieczność nzżskartia zez wolę- 
lia rządu na, ulokowanie (kapitałów 
agranicznych we Włoszech.

Kapitały , w - dewizach zagranicz­
nych będą ejozjk, ' pfzy wóżcrae i
wywożone ? Włoch swobodnie jedy- 
nie po oprocentowaniu w, wysokości
m*ksyąft:f e j f -1 j

przed połączonymi izbami przek 
mówienie;.; a

Tniman domagał się, aby kon­
gres ja)c najwcześniej uchwalił

kredyty : dla Francji 528 milio­
nów aolajów, d lą  W łoch 227 
milionów i dla Austrii 42

A by  pom oc USA by łe  sku­
teczna -“  dodał prezydent —• 
Stany Zjednoczone muszą prze­
de wszystkim opąnówać sytua­
cją u  siebie. Nie możemy pozba­
wiać nąszego państwa siły przez 
dopuszczenie ,do .dalszej inflacji 
„ , Celem powstrzymania--inflacji 
p rezydent zażądał nadzwyczaj­
nych pełnomocnictw, na podsta­
wie których 'm óżnaby zarządzić 
facj ono Wanię - 1 - ftajbatdzaej' ' 1 po­
trzebnych artykułów, wprowa­
dzenie. znowu maksymalnych 
cen i maksymalnych płac, ogra­
niczenie kredytów bankowych, 
zapobieganie1 nadmiernem u zu­
życiu zboża n s  paszę.

Józef Niecko prezesem PSL
Pierwsze wyniki obrad Rad Naczelnej,

WARSZAWA. Rada Naczelna 
PSL powzięła uchw ały w  spra­
wie powołania n ow ych : władz 
stronnictwa. Z. uwagi na uciecz­
kę z kraju Mikołajczyka i wy-' 
kluczenie go z szeregów stroji- 
nictwa, Rada Naczelna powołała 
na prezesa stronnictwa do czastt- 
zwołania kongresu PSL' — Józefa 
Nieckę. Uchwałę powyższą przy­
jęto przez aklamację. Ną wice­
prezesów wybrano M arcina Po­
prawę i Kazimierza Maja, na se­
kretarza Józefa Gójskiegb. I ,,
C i?  .listopada, 'pod. .pizeyzodnW

IwŚrS ^ ezS ib /N ł^^^ó aK y iro ,‘-'l%' 
posiedzenie Naczelnego Komite­
tu W ykonawczego, na którym 
ukonstytuowało się. prezydium 
NKW w  składzie: prezes Niecka, 
wiceprezesi W ycech i Madej- 
casyk, sekretarz naczelny Banach, 
skarbnik' Dębski, kierownik wy­
działu prasy i •propagandy W.
S.chayer.

Tymczasowy NKW na posie­
dzeniu w  dniu 15 bm. postano­
wił- przedłożyć Radzie Naczelnej 
do zatwierdzenia wnioski: .

1) zawiesić w prawach człon- jj 
ków; aą dó- odwołania przez 
NKW wszystkich Ozjonków o; 
slatniego miko ł a j czyk ows k i ego 
NKW PSL, a tym saihym pozba­
wić ich _wszystkich piastowa­
nych mandatów i godności, czy­
niąc jedyn ie  w yjątek -d la  Czej 
sława- Pojueckiego,! Jełórego'- po­
zbawią się tylko m andatu' człon-] 
ka Rady Naczelnej,
, 2) zawiesić w  praw ach człon-;

ków aż do -odwołania przez 
NKW wiceprzewodniczących 11 i 
sekretarza Rady Naczelnej - oraz 
przewodniczącego, głównej ko­
misji rewizyjnej a tym” samym 
pozbawić ich  wszystkich piasto­
w anych przez mch mandatów 
i godności.- ■ , <

Prezydent R. P. Bolesław uierut, w czasie swego pobytu We Wroc- 
.tawtu złożył datek na pómoc dla akademików,-

liicteEłn Hrn^leż no Jffsne! Górze
Gwiazda .z linką i śrubokrętem
usiłowała skrasc 
Z ł o t e  w o t a

CŻĘSTęCHOWA. (Te!, wł 1
W dniu tO listoąpda przybyła 

do Częstochowy rzekomo na po­
szukiwanie pracy Zofia Gwiazda, 
lat 36, Dochodząca z . mietsćowośct 
Ciecierówka pow Grodno Zamiast 
jednak starać się o prace; trudniła 
się handlem i często przebywała 
w oko|icach klasztoru OO. Pąoji- 

,‘nów na jasnej Górże l w samym 
balsztorze, odzie widziano fa zato­
pioną w żarliwych modlitwach. ,

Dnia 14 bm. wieczorem Gwiazdą 
zaopatrzona, W linkę, śrubokręt'; t 
podkowę, która miała |ej służyć 
tako „ązc7ęścłe“, ukryta się za 
konfesjonałem:, obok Sali Rycer­
skiej w pobliżu chóru. Po zam- 
kniędu kościoła Gwiazda przy po­
mocy linki którą uwiązała do ba- 
tnstrady balkonu, ópuściła się na 
daszek kazalnicy, z której Już łat­
wo -zeszła óa .pósadżkó--" '

Kaplica przedzielona jest od oł­
tarza, ferylącego 'Cudowny. Obraz, 
masy wną kratą, łączącą, się w gó­
rze na wysokości S m z metalową 
ornamentacją. Zuchwała złodziejka

wdrapała się na górę f przecisną­
wszy się pomiędzy konstrukcją, ot-' 
namentarj) dostała się do uomiesz- 
czenta, mieszczącego 1 główny oł­
tarz. Do ołtarza tego przystawiła 
drewniane schodki i poczęła zbie­
rać różne wota, jawteszone przez 
wiernych.

Szczęściem przechodzący dozór- / 
ca zauważył zwisającą z. balkonu 
linę 1 .zaalarmował OO. Paulinów; . 
którzy po oświelenłn IcCłS.etryfay/' S-fijjSf 
znaleźli ukrytą w ciemnym kacie 
złodziejkę i odebrali; od nteł wo­
reczek, Zżwterający nasłęrnita-e/ 
przedmioty: zegarek złoły antycz. -,; 
ny, 2 pary. złotych kolczyków, l 
parę srebrnych, kilkanaście pter- "' 
ścionków ,1 obrączek • złotych. ' t  
krzyżyk złoty t inne. drobnłełsze . 
kosztowności. Złodziejkę oddanó w 
ręce mlltcjt, gdzie podczas orze- ; 
słuchania znaleziono przy nici le­
szcze kilką złotych przedmiotów.

jest to druga kradzież na prze­
strzeni zaledwie jednego półi/oczą, 
takiej dokonano na; Jasnej. Górze, 
Poprzedniej kradzieży dokonał 13- 
lełni chłopiec, zdemobilizowany 
Żołnierz,„który Skazany został ;na 
15 lat więzienia. /

III Z a?d Z w Zi3w. Lteratów

Pisarze musze się zbliżać
do szerokich mas społeczeństwa
i i słow em  w ychow yw ać  
człowieka ciężkiej pracy

W poniedziałek rano rozpeczęłyslę we Wrocławiu obrady ID O- 
eólnnotskiego Zjazdu Związku Zaw literatów, które trwać będą 
orze? trzy . dni Już sam początek Obrad wskazuje, że obrady te bę­
dą inlały zasadnicze znaczenie dla dalszego rozwoju naszego pi­
śmiennictwa. zwłaszcza leżeli chodzi o literaturę piękną,

7 wypowiedzi, które słyszeliśmy 
na otwarciu Zjazdu, wynika bę­
dzie On śfął ond hasłem „proble­
matyki wejścia pfsarza w życie, o- 

'taz zbliżenia go do szerokich mas" 
Zjazd zagaił wiceprzewodniczą­

cy oddziału1 wrocławskiego Stefan 
Łrtś, który po 'powitaniu obecnych 
zaproponował1 na przewodntcząre

Sensacyjny proces agentki gestapo
pracowniezki polskiej organizacji konspiracyjnej 
Kobłetv, która* kochała jednocześnie 
polskiego podchorążego ,i szefa gestapo

WARSZAWA (Tel- wł.J. Przed Sądem Okręgowym w Warszawie 
odbędzie się sensacytny proces Janiny Borkowskiej, konfidenłkl Ge­
stapo, oskarżone) o wydanie w ręce Niemców wielu członków orga­
nizacji podziemne). Borkowska mieszkała w czasie okupacji właź 
z Sabina Prryżanowską, należąca do ruchu oporu Zaoferowała jej 
swoje usfuoi w pracy konspira­
cyjnej i aby wzbudzić zaufanie 
podała kilka szczegółów 0 ruchu 
wojsk na wschodzie które otrzy­
mała od Aweoo męża Cezarego, te­
lefonisty w Ost-Bahn.

I .,W tym- -czasie- -Borkowska była 
kochanką szefą^memięłkiego WVr 
wiódo WofskNfegOW Gestapo’, wy 
stępo ją'ceqo C pod pseudonimami 
Hertjprt i Henryk i  Borkowski doj 
skonała wiedział o nikczemnej -ro- I 
Ii żony i współdziałaj'1; -z nią ;w 
szpieanstwie. kK«

Bo'rkoWskte,f udało się, wstjpfć 
Ido akr-ii konspiracyjnej i od 
wrzenia 194? r, 'została ona- ,za 
tjudniona w referacie prasy Zagra,

"niecnej biura informacji prasoWei 
przy konspiracyjnej delegaturze, 
rządu Z początku była maszyn! I 
stką i^orzez jej ręce przechodniu 
specjalne tajne-pisma -w charak*e 
rze politycznym Robiła^? nirh od 
pięy i osobiście łub, z a’ pośrednie 
twetp męża dostarczała je Herber 
towi. Za zdradziecką robotę pobie­

rała- wvrfaq'rod?,ente w Wysokości 
1 SCO zt miesięcznie 
i  W .lutym 1944 § 'jKl^yżanóWŚki-

Jflant? t i r a ;  kocio
pod opieką
policji w łoskiej
jłZY M ., Riad

włoski w ydaf komunikat, w ktńr' 
rym donosi, że rcznichy we 
wjoszecH źosiąty pałko wisie ói- 
panowane.
*Tymczasem Rzym był wido­

wnią nowych zajść. /Mianowicie 
fpszystpwski związek, grupujący 
byłych- uczestników walk ze 
Związkiem Radzieckim, urządzi’! 
wiec. Zebrały się* tłumy mamfe- 
stantów, i które deirtopstrowaty, 
przeciwko tej "jawnej, prowoka-

zachorowała t'Borkowska przejęła 
weść lei ważnych f,mk,cii i pozna­
na adresy wielu , tokaM kontaktu 
wyrfj, co natychmiast przekazywą 
ła iv\'w i a do wj , n i em J ecki emU Po- 
radto, pragnąc rrzaniknać talem 
nire ściśle w/nlakowe ndncfępr-ifn 
swoie mles7kautp gla zadań’ kon- 
słfir»ryinvCh gdzie mzodzono kur* 
•afnei podchorążówki

Borkowska - otrzymała .z ! Gesta­
po oclecenie wysiedzenia dwócł 
ważnteiszych dzlafaczy konspiracl 
- Pisarczyka ł In? Makowieckie 
OO Wypytała o obu Krzyżanow­
ska lery pidzego nie mociła -tę od 
niej, doWfed7ieA ódvż tnłemnice 
*e były śHśle przestrzegane,.!: *,
. W tym czasie Borkowska' za-ke 
hałs sie «w. lednyrn z |  podchóra- 

żych Wolclechu TfasTwńsklm 
ęsetido l.eszek Zwierzyła się swe 
mu, ukochąnerou z pracy w Gęsta 
,no ’ deknnsnfrniar męża i łTerber- 
Ja Rorkpwskf t Herbert zostali 
wyrokiem croanizacti skazant pa 
śmięTć Wyrok wykonano Bor 
kowską również .ske-żago na śmierć 
Było to w lipcu 1,941 r Wykona 
;o (Śk wyroku ódłćżonó t w żaerfe. 
ruszę pówstąntówej- udółę Stę lei 
.••ikryć̂  ,

W procesie zeznawać będą tu-' 
dzie z- ruchu opon:, którzy‘-ńiaw 
nią lei szpiegowską/ działalność 
.Świadkiem, jest również były szef 
BlP-.b płk. RzepeckL , (z. a.)

go- Zjazdu Jarosława Iwaszkiewi­
cza. Propozyc ja . została - c-rzyieta 
przez aklamac-tę. W skład prezy­
dium weseli- Wyka. Jastrun, Jęde 
kiewicz. t Łoś Z kotei zabrał glos 
minister Dybowski który nawią­
zując do ostatniej mowy Prezyden­
ta ' Bieruta. — Zaznaczył, że „gamo: 
kręć ja ludowa na- tyle okrzepła, 
i obecnie może zająć się sprawa, 
mi kultury, polskiej" Zapewnił on, 
że rząd zwraca na .te sprawy wiel­
ką uwagę, zaznaczając równocześ­
nie, że zadaniem pisarzy jest wy­
chować człowieka pracy- Minister­
stwo Kultury dąży de.Zapeyznienió 
pisarzom Odpósęiędńich warunków 
prący. Zapewnił również, że w 
przyszłości będą się - ukazywały 
tylko książki, które naprawdę są
potrzebo®.

Wojewoda1 WTorłąefśki J Ptaskow- 
sk't zaapelował dg . pisarzy, by 
zwrócili, się jeszcze bardzie) niż 
dotychczas ku .Wrocławiowi i Dol­
nemu Siąskowt.

Z kolei' przema wiali rektor Upl- 
wersytetu t PoIttechnikf-JCulczyó- 
skl prezydent miasta Kopczyński, 
przedstawiciele związków artysty­
cznych 1 wydawców..

|  Burzę oklasków wywołały prze* . / 
glówienla: delegata syndykatu lite* 
rat ów z Czechosłowacji Ą .C . Noc 
r«. który w serdecznych, słowach yj 
mówił o współpracy narodów„ sło* 
wiaóskich na’ odcinku" literackim, , 
oraz delegatki bułgarskiego- PEN- ś 
Oubu 'Dory Gabel!

Z rajóiefiia polskiego PEN-Cluhit < / 
powitał Zjazd Michał RusTnek — ? 
zawiadamiając > równocześnie, f że 
Zjazd polskiego' PEN-Cląbu odbe- 
gzió śięrlCi grudaia-bt, w,,.'War'śza*: 
wie.

.; Dłuższy referat wygłosił dyrek- fi: 
trtr departamentu Kultury t Sztuki , 
prźy Min Kultury' Mlchaiskt,

Po uroczystościach powitaln-rrh - .i  
goście,; udęti się na%zwiedzanife mia*. . 
Aói - rozjjoezybatąś: od-ię>ssól'iófetim ;-'v 
i wystawy pękopisów. •

Popołudniowe obrady miały. 
charakter sprawozdawczy, Wiedz#i/,-|^ 
rem literaci jbyli gośćmi wojewody >i 
Piaskowskiego. /

Milion zł. literakom
na dom wypoczynkowy
przekazał premier -

Premier Cyrankiewicz przeka­
zał tli Zjazdowi Zaw, Związku 
Literatów Polskich życzenia po­
myślnych obrad.

Jednocześnie premier zawia­
domił, że przekazuje na dom wy­
poczynkowy literatów milion zt.

W ielkie polowanie na ilz ik i
organizuje na Ziemiach Odzyskanych § 
w ielki łow czy  
M. Tchorznicki

WARSZAWA. Wobec nadmierne 
iO rozmnożenia się1 ni" Ziemiach 'Od 
ryskanych dzików, które‘-wyr> ądzają 
iorkliwe szkody rolnifeóm, odbędą 
stę w ©kresie zimowym polowania 
na dziki.: -zorganizowane * przez od 
dzlai główny „OrbiSu" w Warszawie 
Polowania te umożliwią zaznajomie­
nie cudzoziemców z pięknem kraju 
i. polskich- łowisk,. spowodują od­
strzał , nadmiernet iij^ęi. -dzików ’ i 
pozwolł. zaopątrzyć rusz rynek w

wysokowartolciówą dziczyznę i skó-.

^  zamierzonych; -• spolpwaniąch;-’ 
wezmą odział oprócz" zaprośzpp^ch * 
S°?cl, . CżT, to z kraju, czy ' zza ^-a-‘ 
nicy, rówńfeż myśliwi polscy, zrze­
szeni w .związku łowieckim. Jak nas 
informują ilość( myśliwych" zrzeszo- 
nyeh  ̂W związku łowieckim, przekra- - 
p a  tai liczbę 50 tys. osób.
Z Doceniając , znaczenie" /hiyśjiwstWa, ' 
pilnowano (Aecniż /po raz pierwszy 
po wojnie wielkiego łowczego, któ- ? 
!jm został Mieczysław -Mniszek-’ 

ygygjfh, kierownik d^ału- .ło­
wiectwa przy Ministerstwie '■ Leśnie-
ir*-



w
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Rosą partię
faszystowską
zakłada Mes'*?

. tONDTN. B. praywódcs brytyj­
skiego związku faszystów Sir Oswald 
'Mosley wyeiolff «wt pierwsze od 
5 lat przemówienie publiczne.

Zebranie, na którym Moaley miał 
: wygłosić przemówienie, zwołane zo­

stało w największej tajemnicy w Oba­
wie przed manifestacjami antyfaszy­
stowskimi ludności londyńskiej.

Dziennikarze nie zostali o zebraniu 
zawiadomieni. Gmachu, w którym 
odbywało ańe zdanie , i na które 
przybyło zaledwie 900 uczestników, 
strzegło 100 policjantów, j

Mosley w przemówieniu swoim 
zapowiedział utworzenie w najbliż­
szej przyszłości nowej partii politycz­
nej poa nazwą „Ruchu Jedności11,

Nie w olno
t r a w ić  'ker'w
spółdzielniom
Ł  WARSZAWA. Komitet ekono­
miczny Rady Ministrów uchwalił 
projekt ustawy lokalowej dla spół­
dzielni. Projekt przewiduje wstrzy­
manie do dnia 31 grudnia 1949 r. 

"w ie lk ich  eksmisji spółdzielni z 
;‘;!/-kali użytkowycłr.

wypadku1 nie zapłacenia w 
. ciągu 14 dni od wejścia w życie 

ustawy zaległego Czynszu umow­
nego, ustalonego przez sąd grodz­
ki, po 14 dniach od uprawomocnie­
nia się postanowienia sądowego— 

F spółdzielnie tracą prawo do korzy- 
‘ stania z moratorium. . Moratorium 
nie stosuje się do budynków 1 lo­
kali, , wyłączonych spod .publicznej 
gospodarki lokalami.

Nowfch szpiegów 
zlłkwidnwgno 
w Czechosłowacji

PRAGA. (Obsł. wt.). — Mini­
ster Bezpieczeństwa podał do 
wiadamoścń, t e  na terenie k raju . 
‘Wykryto szeroko rozgałęzioną 

: sieć szpiegowską, która działała 
na korzyść jednego z obcych 
mocarstw. W  związku z tym w 
Pradze aresztowano 36 osób. W 

•północnej części kraju areszto­
wano. równie* kilanaście osób.

K U R I E R J ^ r  125 (5731

Na wysp e mgieł i wichrów

Polacy na s u !  podblesunouycłi
Góra prof. Arctowskiego
D o s k o n a l e  w y n i k i  w y p r a w

Istnieje posępna 1 lodowata krainy wiecznej zimy, wichrów i śniegów — Arktyka.
Warunki geograficzne, meteorologiczne 1 geologiczne tych ziem od dawna nęciły wielu awan­

turników, żeglarzy 1 uczonych. Pierwsi szukali nowych źródeł połowu zwierząt, które dostarczają 
cennych skór, Jak np. foki, innych nęciła chęć znalezienia nowych dróg żeglarskich, wreszcie dla 
uczonych ziemie położone w okolicach podbiegunowych były i są bogatym tdródlem badań nauko­
wych. Pomiary czasu, obserwacja promieni słonecznych, szczegółowe badania gleby podbiegunowej 
ruchów skorup lodowych, prądów powietrznych, wszystko to stanowi główne zagadnienie obser­
wacji uczonych na terenach ąrktycznych.

Z natury ‘rzeczy ze względu na oddalenie terenów tych o setki ltyślące kilometrów podróży okrę- - 
tami, saniami 1 przy pomocy nart, badania sfer podbiegunowych nastręczają bardzo wiele trudno­
ści. Wytrwałość ludzka potrafi jednak pokonać, wszelkie przeszkody, dążąc uparcie do wzbogace­
nia skarbnicy wiedzy e Jeszcze jedną pożyteczną i mało rozwiniętą dotychczas dziedzinę nauki o 
sferach podbiegunowych.

NIECO HISTORII WYPRAW 
PODBIEGUNOWYCH 

Badania stref podbiegunowych 
posiadają dawną tradycję. Po­
cząwszy od V in  w. po Chr„ kie­
dy to liczne wyprawy dążą na 
północ w poszukiwaniu nowych 
dróg morskich i ziem'nieznanych, 
poprzez całe średniowiecze 1 cza­
sy nowożytne a i do naszej epo­
ki snują się po morzach i lądach 
dalekiej północy wyprawy mie­
szkańców wszystkich nieomal 
jtrajów i państw świata. »

W roku 1860 austriacki pod­
różnik PSyor zaproponował ogło­
szenie tak zw. pierwszego roku 
polarnego i przy usilnej współ­
pracy swego ziomka, Weyprechta 
udało mu się zainteresować sze­
rokie rzesze badaczy sprawą ba­
dań Arktyki. Od tego czasu za­
częły się Intensywne badania 
bieguna północnego przez uczo­
nych, podróżnych 1 badaczy.

WYTRAWA 3 POLAKÓW 
DO BIEGUNA POŁUDNIOWEGO 

W ostatnich latach ubiegłego 
stulecia dwaj uczeni polscy wzię­
li udział w wyprawie belgijskiej 
grupy badawczej do bieguna po­
łudniowego. Byli to: dr Henryk 
Arctowśkl i Antoni Bolesław Do­
browolski. Pierwszy z nich, pro­
fesor Uniwersytetu Jana Kazi­
mierza we Lwowie, znakomity 
badacz krain polarnych, poczynił 
wiele Interesujących obserwacji 1 
napisał' szereg■ dzieł naukowych o 
ziemiach podbiegunowych. Drugi 
uczestnik tej wyprawy, Antoni 
Dobrowolski, dyrektor Państwo­

wego Instytutu Meteorologiczne­
go, zajmował się badaniem; Ob­
łoków i wiatrów polarnych. Obaj 
uczeni spędzili całą zimą pod bię 
gunem południowym. Dla uczcze­
nia zasług Aretowskiego jedną z 
gór na wyspie Spitzbergen, w o- 
kotlcach podbiegunowych pół 
nocnych, nazwano imieniem tego 
znakomitego uczonego.

NA „WYSPIE MGIEŁ 
1 WICHRÓW"

Był to pierwszy udział p o la ­
ków w wyprawach polarnych. 
Potem znów przez lat blisko trzy 
dzieści nie . słychać/ było nie y-eę 
polskich pracach badawczych na 
ziemiach podbiegunowych. Do­
piero w roku 1932/33, nazwanym 
„drugim rokiem polarnym": _ Pol­
ska zgłosiła swój udział, organi­

zując ■ wyprawę ' na wyspę Nie­
dźwiedzią. W skład tej wyprawy 
weszli trzej śmielsi badacze: lut. 
Czesław J. Centkiewicz, Włady­
sław 1 Łysakowski. 1 Stanisław 
Siedlecki.

Ekspedycją ta została powoła­
na przez Polską Komisję Roku 
Polarnego, która wybrała wyspę 
Niedźwiedzią jako najodpowied­
niejszy punkt obserwacyjny dla 
badań atmosferycznych, meteoro­
logicznych i geofizycznych. Na 
wyspie tej istniała norweska sta­
cja radiotelegraficzna, co umożli­
wiło. polskiej ekspedycji podtrzy­
manie kontaktu z szerokim Świa­
tem, od'którego była oddalona co' 
najmniej o 600 km

/Centkiewicz, Łysakowski f Sie­
dlecki spędzili ,< na tej „wyspie 
mgieł i wichrów" jak ją nazwali 
(i. taki też tytuł nosi niezwykle

Prziotufcle naczynie na Kre®
i garniec na swoje kości 
BtmelnosY Henra
w C echo $*<0 waęii

PRAGA. Prasa czeska pilnie śle­
dzi zachowanie się pozostałych 
jeszcze na pograniczu Niemców, 
stwierdzając, że.'poczynają oni so­
bie coraz zuchwałej. ‘Ostatnio zda- 
rzył się nawet wypadek, że szereg 
Czechów otrzymało w jednym z 
powiatów pogranicznych anoni­
mowe listy z pogróżkami, Iż za-

Na spowiedź do Waszyngtonu
ma wyjechać minister Cripps
zanim bętfeie pasowany 
na) dyktatora gospodarczego E ropy zatkodnto

LONDYN, (Obli!, wt.). — Premier Alłlee oświadczył, te rząd 
nie będzie sprzeciwiał się powołaniu specjalnej komisji parla­
mentarnej, która ma zbadać incydent, jaki wydarzył się bezpo­
średnio przed ustąpieniem ministra skarbu Daltona. Wniosek 
o powołanie takiej komisji zgło­
szony został przez Churchilla.
Przy iej okazji premier podał 
kilka iniormacji o tym incy­
dencie.

M ianowicie w  dniu, w  którym  
minister Dal ton mi a) wygłosić 
w  Izbie Gmin przemówienie, 
spotkaj on w  kuluarach pewne; 
go dziennikarza, któremu, podał 
szereg informacji o sprawach 
budżetowych. Dziennikarz ów 
połączył się natychmiast ze swo­
ją redąkcją i informacje ministra 
ukazały się w  druku zanim jesz­
cze minister ' skończył swoje 
przemówienie.

• Premier dodaj, że minister zło­
żył w  tej sprawie szczere oświad-

czenie i poniósł zasłużoną karę.
LONDYN, (Obsł. wł.). — Dwa 

dzisiejsze dzienniki przynoszą 
wiadomość, że w najbliższym 
czasie możliwe jest ustąpienie 
premiera Attlee. Byłby on nastą­
piony przez obecnego dyktatora 
gospodarczego W ielkiej Brytanii 
sir Staff ordą Cripps a.

Natomiast waszyngtoński ko­
respondent „Financial Times" 
depeszuje, że w  stolicy Stanów 
Zjednoczonych spodziewany jest 
wkrótce przyjazd ministra Ciripp- 
sa. M iałby on z rządem amery­
kańskim o d być , „konsultacje na 
temat bieżących spraw gospo­
darczych".

f8 Chtopad
1 9 *(t

Min. Cripps ofwladcza w Izbie 
Gmin, że najważniejszym zadaniem, 
jakie obecnie stoi przed narodami 
sprzymierzonymi, to walka i  nie­
mieckimi łodziami podwodnymi. 
Nawodna marynarka niemiecka 
praktycznie prawie nie istnieje,- 
jednak łodzie podwodne zadają 
sprzymierzonym ciężkie straty. 
W ciąga 1942 r, zatopiły one 
8.250.000 t. Budowa nowych stat­
ków nie pokryła jeszcze tych ol­
brzymich strat. Łącznie od po-' 
ezątku wojny deficyt tonażu flo­
ty brytyjskiej wynosi ? milionów 
ton.

Zwycięska pfetisywa Armii 
Czerwonej na - Bałkanach zmusiła 
Niemców, .zagrożonych okrąże­
niemi do opuszczenia Tirany, sto­
licy Albanii. W  chwili' obecnej 
bowiem Armia Czerwoną opano­
wała ju t  Rumunią, Bułgarię, 0- 
swoboaziła Jugosławię, Grecją i 
Rui Zakarpacką.

*9 3 9
W. Londynie podpisany został 

pomiędzy rządem, polskim, na 
którego Czele stal gen. Sikorski, 
a rządem brytyjskim układ mor­
ski polsko-brytyjski, regulujący 
współpracę polskiej marynarki
■ wojennej Z marynarką królewską. 
. . jąsiystowski rząd gen.-Prdnco 
przenosi p/ę .do Madrytu po rozr 
strzelaniu w 1 dniu poprzednim 
prezydenta Katalonii COmpanysa.

19  4 f
Nowoutworzona 8 Armia Bry­

tyjska pod dowództwem gin. Ats- 
cbińleeka rozpoczyna ofensywę to 
Libii, Po, miesiącu ciężkich walk

■ gen.- Rommel musiał opuścić nie­
mal całą Libię, a. oblężony od 
miesięcy garnizon w T  obroku, 
gdzie walczyła Polska Brygada 
Karpacka, został oswobodzony.

. Rommel został wprawdzie pobity, 
ale nie, pokonany i w1 maju 
.przyszłego roku rozpoczął kontr­
ofensywę, którą doprowadziła go 
aż do El-Alamein.

Stany Zjednoczone chcą w  ten 
sposób, dodaje korespodenl, w y­
badać, jaki jest pogląd Grippsa 
na pomoc, udzielaną Europie w 
ramach planu Marshalla,. Chodzi 
tu głównie o poznanie reakcji 
ną specjalne warunki, od speł­
nienia których Ameryka uzależ­
nia udzielenie pomocy. Cripps 
jest uważany Za eksperta ód 
spraw gospodarczych d la całej 
Europy i w  W aszyngtonie chcą 
wiedzieć, jak daleko można się 
posunąć w  swych żądaniach.

Drugim punkiem, który ma 
być wybadany, jest stanowisko, 
jakie zajmuje Cripps wobec żą­
dań 16 państw. C hodu o to, te  
zdaniem W aszyngtonu poszcze­
gólne państwa zbyt „nacjonali­
stycznie" potraktowały swoja 
potrzeby, podczas gdy  Siany 
Zjednoczone pragną Europę trak­
tować jako jedną całość.

W  tej „jednolitej Europie" sta­
nowisko przywódcy gospodar­
czego miałby, objąć w łaśnie 
Cripps, Cży kandydatura  laka 
zostanie ostatecznie wysunięta, 
ma się okanać w  ozasie wizyty 
brytyjskiego ministra.

grody ich zostaną spalone i że 
mają sobie przygotować naczynie 
na krew i garniec na kości.„

W ‘ powiecie mlstecklm stwier­
dzono znów, że Niemcy często 
uchylają się od pracy, przy czym 
lekarze patrzą na to ", niekiedy 
przez palce, udzielając zbyt łatwo 
zwolnień.: Miejscowy komitet na­
rodowy wezwał lekarzy, by skru­
pulatniej osądzali zdolność do pra­
cy niemięckićh'pacjentów. Stwier- 
dżjćne wypadki celowego Tpójścia 
im na rękę< będą piętnowane w 
prasie. ■ H
, . Wreszcie okazało się, że Niem­
cy, którym obiecano przyznanie 
obywatelstwa czechosłowackiego, 
raptownie tracą chęć do pracy i 
wykręcają się od niej wszelkimi 
sposobami, uważając widocznie, że 
cel swój i tak już osiągnęli. Prasa 
nawołuje więc, aby w takich wy­
padkach wyciągać ‘ surowe kon­
sekwencje i Cofać udzieloną obiet­
nicą przyznania obywatelstwa.

ciekawa książka inż. Centkiewi­
cza) długich trzynaście miesięcy. 
Przez ten czas zebrali oni obszer­
ny materiał badawczy, odbyli 
szereg wycieczek, zroblM wiele 
zdjęć fotograficznych .

Ale uczeni, pplscy nie poprze­
stali na tej jednej wyprawie. 
Zew, dalekiej pfełnocy dotarł do 
nich poprzez dalekie -lądy 1 mo­
rza i posłuszni wezwaniu, znów 
stanęli gotowi do drogi, tym ra­
zem' już nie na wyspę Niedźwie­
dzią, lecz na Spitzbergen. Wyspa 
ta, położona na dalekiej północy, 
była zbadana jeszcze w XVIII w. 
na rozkaz rosyjskiej- carycy Kat 
tarzyny II, która tam wysłała 
wyprawę pod wodzą Cziczagowa. 
Od tej pory szereg uczonych sta­
le ponawiał próby zbadania tej 
ziemi

SPITZBERGEN — CELEM POL­
SKIEJ WYPRAWY |

Polska Wyprawa na Spitzber­
gen odbyła się w lecle 1934 roku* 
Wzięło w niej udział siedem o- 
sób, . a kierownictwo objął Inż. 
Bemadziklewtcz, wytrawny," .tury­
sta i  podróżnik. Ekspedycja trwa­
ła trzy miesiące. W tym okresie 
uczestnicy posunęli się w głąb 
ziemi Tórella i odbyli długi prh- 
wie 400-kllometrowy marsz na 
nartach.. Był to jedyny w swoim 
rodzaju wyczyn sportowy pol­
skich podróżników, którzy po- 

, wróciwszy do kraju, przewieźli 
ze sobą bogaty materiał nauko­
wy, co zresztą nie leżało zupeł­
nie w ak resie  zamierzeń wypra­
wy, gdyż posiadała .-ona raczej 
charakter i sportowy, niż badaw­
czo-naukowy.

WYPRAWA POLARNA POLA­
KÓW NA GRENLANDIĘ

Ostatnia polska wyprawa na te 
reny polarne odbyła się w lecie 
1937 roku. Terenem doświadczal­
nym była Grenlandia, gdzie u-i 
czeni polscy pod kierownictwem 
prof. Kosiby - dokonali szeregu 
badań , geograficznych 1 etnogra­
ficznych.

'Widzimy więc, że badania sfer 
podbiegunowych nie są wyłącz­
nym przywilejem mieszkańców 
krajów północnych. Obok ludzi 
Północy, zahartowanych t przy­
zwyczajonych dó wielomiesięcz­
nej mrocznej nocy podbieguno­
wej, po nowe laury poznania 
ziemi polarnych sięgają t Polący. 
Jak dotąd, osiągnęli już dosko­
nałe wynikł, Zarówno w pierw­
szej, jak 1 w drugiej wyprawie 
dowiedli, że współmierna u nich. 
jest tężyzna duchowa i  spraw­
ność fizyczna, że obok drobiaz­
gowej i\ systematycznej pracy na­
ukowej z łatwością 1 ochotą do­
konują dalekich i męczących wy­
padów 1 terenowych, potwierdza­
jąc raz jeszcze ustaloną od daw­
na opinię o swej doskonałej for-1 
mie, tak na polu pracy i 1 wiedzy, 
Jak 1 sportu. (Z.)

Blum i Herriol nie chcą
objąć spadku po Ram adier 
Ale Reynaml 
m iałby ochotę

, P A R Y Ż . 
(Obsł. Vrł.J. 
Przez cały 
dzień wczo­
rajszy pre­
zydent Au- 
riol ' kon­
ferował z 
przywód­

cami pariii 
'  politycz­
nych. Roz­
mowy ia- 

Pr»Ł Aurioi kie prowa­
dził również ze swej strony pre­
mier Ramadier, rozmawiając m.

13 samochodów diamentów
"/rabowali uzbrojeni w karabiny Buszmem
A e kto organizował
niezwykły napad?

LONDYN (ObsJ.lwł.). Oddział 
Buszmenów, liczący '-ponad 4.000 
ludzi, uzbrojony w amerykańskie 
karabiny maszynowe, napadł na 
otoczony naelektryzowanym dru­
tem słynny skarbiec w pustyni 
Nanaka, gdzie znajdowały Się naj­
poważniejsze złoża diamentów, 
zamknięte dla eksploatacji. Po zra 
bowaniu 13 samochodów diamen­
tów wartości ponad 50 milionów 
dolarów, oddział znikł bez śladu.

IN O W I N Y
I LITERACKIE

W związku , z tym, na londyń­
skiej giełdzie brylantów powstała 
panika. W Capetown uważa się, 
że wypadek został zorganizowany 
przez amerykańskie towarzystwo 
handlu diaińentami.

Napad Buszmenów nastąpił zu­
pełnie niespodziewanie na dosko­
nale ' zorganizowane' stanowiska 
poszczególnych posterunków. Kra­
jowcy pod dowództwem kilkuna­
stu białych obezwładnili strażni­
ków, opanowali elektrownię i wy­
łączyli prąd z drutów. Przez 14 go­
dzin trwał bezkarnie rabunek, gdyż 
komenda Numaci nie mogła poro­
zumieć się z centralą z powodu 
braku prądu,

, Rząd potudniowo-afrykańskt na­
tychmiast rozpoczął poszukiwania 
lecz dotychczas n i^  udało się po- 

j j f l j  natrafić na ślady Buszme 
“dw. (z. a.)

in. * dawnym  premierem * 1940 
roku Reynaud, a następnie z 
Blumem i Herrioiem. Reynaud 
oświadczył po fej rozmowie, iż 
jest możliwe, że zostanie zapro­
szony dę 'objęcia stanowiska 
premiera, nie dał jednak odpo­
wiedzi, czy propozycję taką 
przyjmie. Herrioi i Blum odrrib- 
wili przyjęcia stanowiska pre­
miera w  projektowanym przez 
Ram ad i era rządzie koalicyjnym.

MARSYLIA, (Obsł. wt.). Strajk 
pracowników portowych trwa w 
dalszym ciągu. Zapowiedziane 
przez rząd na rano przysłanie 
oddzfałów w ojskow ych,' które 
mialyx wyładowywać statki z 
żywnością, nie nastąpiło./Robot­
nicy  jednak wyładowali jeden 
statek, na którym żywność mo­
gła ulec zepsuciu.

PARYŻ. (Obsl. wł.}. W e Fran­
cji pó łnocnej; rozpoczął się czę­
ściowy -strajk górników, którzy 
domagają się uregulowania ich 
zarobków.

Na dzisiaj Generalna Konfede­
racja Pracy zwołała konferencję 
d° Paryża, aby omówić cało­
kształt zagadnienia płac wobec 
siale wzrastających cen.

JEROZOLIMA. (Obsł. wł.). -  
Z portu w  Haifie wyjechŚł s ia ­
tek brytyjski, na którym wywie­
ziono na Cypr 800 nielegalnych 
imigrantów żydowskich, ^zatrzy­
manych w ostatnich dniach na 
statku, zdążającym do Pale­
styny.

Jednak inny statek, na pokła­
dzie którego znajdowało się 200 
Żydów, zdo łał' przedostać, się 
przez blokadę. Imigranci w vlą: 
dowali, w  okolicach Haify, pp 
czym porzucili siarek u wybrze­
ży. Jest to pierwszy od dziesię- 
■ w  -midsięcy wypadek przerwa­
nia blokady. . ; ;

Dymisja Dltaia
IłyĄ aw fczna amim na sią. 

nowinka bryty) sfcteg, minisirt 
skarbu stanowi dalsze >gniwo w 
łańcuchu przemian, j$ e p^e. 
chodui rząd brytyjski * w y n  
ruchu na prawo.

Nie znaczy ło bynajmtej, 
Dalion reprezentował w sądzie 
brytyjskim poglądy bard^j 1*  
wiciowe, n it Cripps. Przecenie, ; 
lewe skrzydło Partii Pracy Uzu- 
cało Daltonowi, iż zam iast^ , 
kaó natchnienia dla swej 0li- 
tyki skarbowej w  programieso- 
cjalisłycznym, otacza się w  
łącznie doradcami finansowy^ 
z kół Banku Angielskiego, bęcy 
cego od dawna domeną wpły 
wów liberałów. Ciepły ton poże 
gna* z DaMonem w  prasie libe- 
ralnej wydaja się potwierdzał 
słuszność tych zarzutów.

Mimo to dymisja Daliona ozna- 
oza dalsze ustępstwo wobec pe> 
Utyki prawicy. — Wprawdzie 
Cnpps zapowiedział, te  będzie 
kontynuował politykę swego po­
przednika, wiadomo jednak, t l  
konserwatyści Brytyjscy bardzo 
ostro krytykowali Daltona za 
nieustanne domaganie rię re­
dukcji wydatków wojskowych 
oraz naleganie na zachowanie 
wysokości podatków. Po drugiej 
stronie Atlantyku przeciwko Dal* 
tonowi prowadzona była burzli­
wa i złośliwa kampania za wpro­
wadzenie ograniczeń w  impor­
cie amerykańskich filmów i ty. 
toniu. Dalion, jako szafarz pie­
niędzy brytyjskich najlepiej o- 
nenio wal się w  katastrofalnym 
stanie skarbu Wielkiej Brytanii 
i  ciągle nawoływał do ograni, 
ożeń konsumeji towarów pocho­
dzenia zagranicznego, sa które 
trzeba płacić dolarami.

Spokój z jakim rząd brytyjski 
przyjął wiadomość, iż Tram aa 
nie uważa za pilne włączenie 
Wielkiej Brytanii w  plan dora- 
żn%j pomocy, wobec faktyczna* 
go stanu rzeczy mógłby wydać 
się bardzo dziwny. Można go 
wytłumaczyć tylko jednymi rząd 
brytyjski musiał otrzymać jakieś 
poufne zapewnienie o pomocy 
pod inną postacią. Wzmianki w 
prasie angielskiej o zaiąiarze 
wysłania do Waszyngtonu dele­
gata w celu „odmrożenia" reszty 
pożyczki amerykańskiej są bar­
dzo symptomatyczne.

Ale wiadomo również, że „o- 
szczędnościowa" linia Daltona w 
stosunku do wydatków wojsko­
wych i zagranicznych budziła 
gniew eksporterów amerykań­
skich. Póza tym w Ameryce czy­
niono go odpowiedzialnym za 
krótkotrwały okres konwersji 
długów sztertingowycb, co — 
jak twierdzą w USA — wypom­
powało z Ameryki około miliar­
da dolarów.

W  świetle tych rozważań, na­
gła dymiąja Daliona nabiera 
wyraźnych cech dalszego uza­
leżnienia się rządu Attlee od 
wpływów „polityki dolarowej", 
Objęcie jego urzędu przez Cripp- 
sa, któremu konserwatyści ma 
szczędzą pochwal, jeszcze bar­
dziej podkreśla ten charakter 
nowej zmiany w  gabinecie bry­
tyjskim.

Es. Elżbieta 
ogłęda próbę 
własnego ślubu

LONDYN. (Obsł. wł.). — Zok*  
zjii zbliżającego się ślubu księż­
niczki ; Elżbiety do Londynu 
zjeżdżają już zaproszeni goście. 
W  dniu wczorajszym przybyli^ 
król i królowa Danii, królować 
grecka, księżna Julianna h&len- 
derska wraz z małżonkiem, re­
gent belgijski, księżna Eugenia /  
greęka, książę Luksemburgu i in- f 
Dzisiaj spodziewany jest przy- ‘ 
jazd premiera Unii Południo iaM  
Afrykańskiej gen. Smutsa.

Wczoraj odbyło się dokładna 
badanie trasy, którą pojedzie 
karocą ślubna od pałacu króleW-_| 
skiego do W estminsleru, Cho-S 
dziło o  ustalenie różnych szcze­
gółów 1 protokularnych. Próbom 3 
przyglądała się osobiście księż- ; 
niczka. Elżbieta.' '

Dulles 
chce połknąć 
Zagłębie Ruhry

WASZYNGTON, Jo h n ’ Forstera 
Dulles zapowiedział poparcie pla­
nu Marshalla oraz programu PÓ’IJ 
mocy dla Europy przez partię' re- 
publikańską. Ameryka jj— wg ję fra  
zdania p— znajdzie W ten sp o in a  
okazję do jasnego żadokumsM§fl 
wania swych celów w Europie,|3M 

I Dulles proppnował również pod-J 
danie zachodnięh NieAlec “pódl 
śojsłą kontrolę Ameryki. Rząd US$3 
w  przeWidYWątiiu trudńości 
tycznych musi wprowądzić już tej;; ! 
raz swe władztwo nad Za<rta£«l^B 
Ruhry.
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■ Wy c ie c z k a  d o  so l ić

Zarząd Okręgowy Związku In­
walidów niniejszym powiadamia,, 
że w dniu 22 bm. , tj . : w  sobotą b 

; gpdz. 14,30 z lokalu Związku przy 
' u l  Gwarnej nr. 4, nastąpi wyjazd 

Solic-Zdroju 1 Sokołowska, ■ ce­
lem zapoznania szerokich. mas z 

llpątalnoŚdą Związku j a t  Tioplę- 
ką nad Inwalidami. 

mj^W, wycieczće biorą udział przed 
Ktawiciele wiadz, W.K, Partii Poa 
Mitycznych, Organizacji Młodzle- 
Oijwych, Związków Kombatanckich 
^?oraz przedstawiciele Świata Pra- 
... cy, Prasy i Radia.

' Zabawa PZZ ■
Zarząd fflifOT Dplaaśłąstóegó 

KSotókiego Związki) . Zachodniego 
L :We Wroeławlti urządza .w - dniu 22 
f  listopada 1947 r. zabawą, którą od 
^Kędzia slą w sali stołówki Zarządu 
]|||ejśfcieg0 ■ (naprzeciwko gmachu 

„Awagu").
Dochód przeznaczamy na cele 

Społeczne Polskiego Związku Za- 
chodnlego.

i  ZUCHWAiA KRADZIEŻ 
M onegdaj, dokonano zufchwałej 
kradzieży większej ilości węgla z 
Sagonów -stojących na > terenie 
Ekspedycji Towarowej przy DOKP 
-Wrocław.

• Powiadomione MQ oraz proku­
ratura kolejowa wszczęły ener­
giczne dochodzenie w celu wy­
krycia sprawcy.

N O W I N \ 
LITERACKIE

W państwie akademików

StudeM nie tylko kształci umysł
ale przygotowuje się dd przyszłego życia
troszcząc się o wyży wienie
i) estetyczny w ygląd  m ieszkania

Alarm! Kataslorfa! Kataklizm! 
W alą na wrocławskim Sępolnie 
bęłjnyj pateln ie  i kawałki.- b la­
chy. W  pustej, ciemnej u licy  
panuje hałas nie do. Opisania. 
To elektrow nia w yłączyła świa­
tło. ą  studenci w  iem sposób w y­
rażają, swój protest.

—: Bo proszę pani opowia­
dają  zdenerwowani —' jak my

nie zaczynać ---'.'mówią wojo­
wniczo.

Całe dwie ulice na Sępolnie, 
jakieś z niezniszczonych dziel­
nic Wrocławia, Kotsisa i Stani­
sławskiego — 'io 'królestwo stu*" 
deniów. Mieszka ich tam w /d o ­
kach „bratni ackick"- około 2 ty­
sięcy. Bloki składają się z jedńa- 
koafyćh dwupokoj-oWych miesz­

się tu mamy uczyć, kiedy/ cały 
dzień, jesteśmy na wykładach i 
ćwiczeniach, a wieczorem, gdy 
wracamy do domu, gaśnie świa­
tło. Ale my i na to coś wymy; 
ślimy, bo ze studentami lepiej

Za 100 zł. samochód
^PZZ uruchamią liceum dia autochtonów
|7 ’ Jednym ,.js pajpliśszyęh.. ? |# ie -  

rzeó PZZ n i  "terenie wójewódżtWa 
iStfrocławskłego jest f utworzenie 
pipecjalnego liceum dla młodzieży 
p®|rylćzej I irepatrlancklej. '  Szkoła

P o c ili
fffl mH)fc!ef9 szkolne]
^D yrekcja Okręgowa .Kolei Pań­
stwowych we Wrocławiu komuni­
kuje, ■ że dla przejazdu młodzieży 
'Szkolnej t pracowników, zaprowa­
dza ślę tytułem próby między 
Wrocławiem-Nadodrzem 1 Czerni­
cą  Wrocławską dwie jpary pocią­
gów mieszanych osobowo-towaro- 
Wych.

Poc. 7252/7253 — odjazd z Wroc 
Jawia Nadodrze godz. 2,19 — przy 
-jazd Czernica Wrocławska godz. 
4.13;

Poc. Nr 7256/7257 — odjazd k 
Wrocławia Nadodrze godz. 15,48 

przyjazd Czernica Wrocławska 
godz. 18.00;

Poc. Nr 7254/7255 —‘ odjazd z 
Czernicy Wrocławskiej godz. 5;29 

si?' przyjazd • Wrocław-Nadodrze 
godz. 7-24; ‘
. Poc. Nr - 7258/7259 — odjazd* z 

•Czernicy Wrocławskiej godz- 19,25 
fet ■ ; przyjazd - Wrocław-Nadodrze 
godz. 21,19.

ta,; jrozszerzając swój program w 
kierunku społecznym Jt* -narodo­
wym ma za zadanie wychować 
twórczy i aktywny element • na 
Ziemiach Zachodnich. ,

Zadania te wymagają poważ­
nych kredytów, których, pokryćle 
czerpie Związek, jako instytucja 
społeczna przędę wszystkim z 
ofiarności społeczeństwa. 1

Dla zasilenia więc funduszów 
zorganizowana została, Ogólnopol­
ska Loteria' Fantowa, która, daję 
możność wygrania szeregu cen­
nych rzeczy jak: samochód, zegar­
ki, maszyny do pisania itd. Ogól­
na wartość wygranych wynosi 4 
mil. żł. -

Każdy więc, komu cele PZZ są 
bliskie, kto ocenia Jego pracę, wi­
nien nabyć lo sw ' cenie 100 ̂ („ p o ­
pierając tym akcie utrwalenia aol- 
skości na Ziemiach Zachodnich.

Losy są do nabycia w lokalu 
PZZ, Wrocław; ul, P, Skargi 21 i 
we wszystkich placówkach tereno­
wych.

kań z kuchenką. W  każdym 
mieszkaniu mieszka t —5 studen-' 
fów.. Dobierają się ^rźewdżnię 
wydziałami, bo mieszanie' stu­
dentów różnych wydziałów kry­
je W sobie takie niebezpieczeń­
stwo, jakie zdarzyło -się nie­
dawno prawnikowi mieszkające­
mu z ' weterynarzem : weterynarz 
przyniósł sobie' dp' preparowa­
nia nogę-psa w  formalinie-' W ró­
cił praw nik lekko „pod tjkzem", 
zobaczył preparat, ucieszył się, 
że ojciec (leśni) ‘ przysłał ocze­
kiwanego „śtająoa". a  poiem— 
ęhoyówąłl &

Pukamy do mieszkania -stu­
dentów w etery n arii:. „kują" za* 
:wzięęie. Edward ma już tonę w  
Bydgoszczy — spieszy, się, aby 
jak najprędzej - Stapąć o włas­
nych talach. Doslaje miesięcznie 
stypendium  w  wysokości i 500 zł

1 (o dziwol) to mu wystarcza, 
poza obiadami w  stołówce no I.'.". 
od czasu do czasu paczkami od 
torty! Uważa nawet, te  życie 
za 1500 zł miesięcznie nie jest 
straszne. Sano czarna Kawa, lub 
herbatka, * \ przydziałowy chleb. 
W ieczór to samo, albo... , placki 
kartoflane. Bo sfuaeni dzisiejszy 
jest zarazem kucharką,' gospody­
n ią  a  nie rzadko i- praczką. Bę­
dzie umiał w  przyszłości ocenić 
wysiłek żony. Na ogół wolą 
jednak studenci system demów 
akadem ickich hotelowy, gdzie 
na dole portier pilnuje całości, 
gdzie słudeńi nie musi sam 
sprzątać i o wszystko się trosz­
czyć. ' .
' ’ W  zeszłym • roku n*- kolonii 
akademickiej ■ panow ały „złoję 
czasy" i m ieszan ie  ze świaiłeim 
i gazem kosztowało ryczałtem 
70 zł. Dzisiaj czynsz kosztuje 
250 zł, a światło i gaz idzie na... 
liczniki.

Władzio H. jest społeczni­
kiem; pragnie całą ńtłodzież_ a- 
•kądemicką - ‘widzjeć zorganizo­
waną. Największym powodze­
niem cieszy się wśród studen­
tów Związek j Niezależnej Mło­
dzieży Socj alistycznej,

Prędko lecą chwile na cieką? 
wej rozmowie z przyszłymi we­
terynarzami. Pragniemy jednak

odwiedzić i, studentów Politech­
niki. f : '

U elektryków trafimy na... po­
rządki generalne. Wygląda to 
tak,, że chłopcy boso i pół nago 
szorują w kuchni olejne ściany, 
polewając je* ostrym strumie­
niem z wężń gumowego założo­
nego nia kran.
' Na pytanie co jest ich naj­
większą troską, _ odpowiadają 
zdecydowanie; Nic. Po chwili 
dodają jednak ponuro; „Najeść 
się. porządnie". I spoglądają na 
naś jak- by^Jńy mięli zaxaz Zna- 
leźć się na rożnie. Gdy jednak 
dowiedzieli się; że jesteśmy * 
Kurierka", przyjaźń została za­

warte, Opowiadają z entuzja- 
zńięm o koleżeńskich stosunkach 
planujących w polonii", o włas­
nych wynalazkach; oodziennego 
użytku I  o szczęśliwie zdanych 
egzaminach. z.

Na to, żeby opisać co zasta­
liśmy u koleżanek, nie pozwala 
miejsce. Zdradzić iylkć możemy, 
że Wszystkie były w  szlafrocz­
kach/ dwie się uczyły, jedna 
szyła, a Haneczka miała czerwo­
ne oczy, bo „On" nie chce z nią 
„chodzić". .

Szkoda twoich łez, dziewczy­
no. W.B-J.

Mofiw stersć s?ę o p ro faln ł
instrumentów muzycznych

Zażadńłeaie pezydzkłu instru­
mentów muzycznych. dla osób pry­
watnych zostało w ten sposób roz­
wiązane; że w zasadzie, każdy,- kto 
umotywuje konieczność posiadania in­
strumentu ,może go otrzymać. Doty­
czy ,tó przede wszjrstkim - fortepia­
nów i  pianin, Jaik nas informują 
nacz.'' wydz. muzycznego w Woje­
wództwie mgr Haljsbn pogłoski, ja­
koby ,już, fortepianów i pianin nie 
przydzielało się, nie .odpowiadają 
•prawdzie. Wydz. Kulturalny Woje­
wództwa'w dalszym ciąga Wydaje 
przydziały na fortepiany iC pianina, 
któreś rzecz zrozumiała, należy na- 
ftępnie'bpłacić W OUŁ. .
- s Celem uzyskania przydziału na je­
den z- wyż. wym, instrumentów na­
leży wnieśó podanie do Wydz, Kid- 
tury i Sztuki w Wdjewńdztwie-.i w, 
podaniu zaznaczyć prze?. kogo ma 
być instrument używany. > Jeżeli 
przez dzjecko, to należy przedłożyć 
:zaśw. szkoły wżgl, profesora, udziel

łającego nauiki gry, lub zaświadcze­
nie ŻW. Muzyków, że tyczący jest 
upoważniony do udzielania lekcjŁ 
Amator' zaś musi udowodnić przed 
komisją, że posiada odpowiednie wy­
kształcenie' muzyczne.

Dotychczas, wydano zezwoleń na 
posiadanie fortepianów czy też; pi** 
nip w 'większosoi nie markowych, 
w ilóiści pomad 11 tys. Jak_ wynika z 
przeprowadzonej przez województwo 
lustracji ,na Dolnym śląski znajduje 
sięśjeszcza znaczna ilość instrumen­
tów muzatzutcKi jftóre w więłji. wy­
padkach znajduj^ się' u takich po­
siadaczy, łśSSrZy “Z^ujcB ‘w“ęgole nić 
korzystają i instrumenty: po prostu 
nie»zczeją'i 'marnują się. Wydział 
Kulfury i  Sztuki z a j ą ł _ bliżej tą 
sprawą i  oczekiwać należy, że wkrót­
ce nastąpi na tytn odcinku poprawa 
i ' instrumenty otrzymają w pierw­
szym rzędzie ói, którzy faktycznie 
na to zasługują.

Sqd ma pełne ręce roboty
Złodzieje i szabrownicy 
defilują przed sędzią

...Od pewnego czasu zanotowafto 
na terenie Zakładófw Oczyszcza­
nia Miasta we Wrocławiu, syste­
matycznie powtarzające się /kra­
dzieże. Przeprowadzona rewizja w 
mieszkaniu u podejrzanego Maksą 
Żurą .ujawniła szereg przedmiotów 
rozpoznanych jako niewątpliwa 
własność Z OM. N a, tej podstawie 
zakwestionowano - m. inn. 8 volto- 

.mierzy, 2 aparaty radiowe," aparat 
dp próbowania lamp radiowych, 21 
lamp iddi, 46 żarówek, 100 m kabla 
oraz maszynę do pisania. Przed- 
Sądem Żur zeznał, że przedmioty

POCAŁUNEK .PREZYDENTA
| - j k  dziatwy szkolne) inspektor 
śikolny fest tak ważnym zjawiskiem, 
te katdy dostojnik, choćby najwyź-r 

kojarzy się w dziecięcej główce. 
Ęt. 4,panem inspektorem 
fc/ Nic tei dziwnego, że 8-ietnia Sta­

sia ve- szkoły w Żurawinie witając 
Mfezydenta Państwa podczas -ottpar- 
j$la nowej radiostacji ' wroctsęużskiejf 
przejęta ważnością ,chwili Z' trudem 
Wyrecytowała: „Witamy Cię Panie 

I n s p ę k t o r z  e u.
Podkreślić jtieAifoi f* Prezydent

s nie czuł się bynajmniej dotknięty 
\Uytn, „tytułem" i serdecznie ucało- 

u>al: dziewczynkę.

„GRAJĄ"
■ lak pisaliśmy Grzegorz Fitelberg, 

mdznaczony ostatnio najwyższym od-

naczeniem państwowym, dołi* nie­
chętnie mówi o sobie, raczej wynosi 
zasługi’ innych.

l  tak w  rozmowie z dziennikarza­
mi na pytanie jak oceniet działalnoić 
polskich orktestr symfonicznie)} od­
powiedział krótko: „Grają 

Po chwili zai dodał}- „Orkiestra 
symfoniczna Polskiego Podia, -której 
jestem dyrektorem — to cudowne 
dziecko".

NICI PRZYJAŹNI
Pierwsze oklą/ki na wczorajszym 

zjeździę literatów padły, kiedy wy­
mieniono . nazwiska przybyłych w 
charakterze gości przedstawicieli, 
czeskiego synaykątu pisarzy.

Największe- oklaski otrzymała jed- 
nak^puedstawiMelka • ć bMgarskiegp 
Pen-Clubu p. Dora Gabel, fktóra 
pierwsze, zdanie powitalne wygłoSiła- 
w języku polskim. Różniej kiedy 
zapas słÓvp~,p. Gab'eł wyczerpał się, 
przyrzekła OM jeszcze po polsku, 
żę obiecuje w przeciągu miesiąca po- 
■ prawni ‘ZtmjomoH języka pmskiegoy 
ale dalszy ciąg, przemówienia ' wy­
głosiła, już po bułgarska, "*

 ̂ STARY ZWYCZAJ - 
Kiedzielne uroczystości otwarcia 

nówief wrocławskiej ćfdddpsfdcfi /za- 
kpńezyły się rautem w ,„KłaboteSj"i 
który zgromadził najwyższych przed­
stawicieli Państwa, sfer dyploma­
tycznych, naukowych i literackich, j 

Niestety nawet tu musiało się pow­
tórzy t  stare, wspomniane niedawno 
przez nas'zjawisko; że Yaprószem 
goście :m: in. naczelny dyrektor Pol? 
■skiego Radia Billig, prof. Ludwik

Hirszfeld, prof. Zakrzewski nie tne- 
gli znaleźć swoich miejsc, zajętych 
wcześnie) przez niektórych ■ wrocła­
wian.,

te należą rzekomo do niego. Sąd 
nie dał .wiary tłumaczeniu i ska­
zał g o 'n a  rok Więzienia. .

...Dwaj doświadczeni wspólnicy 
Kazimierz Kołodziejczyk 1 Gustaw 
Pflzneger w drugiej połowie lipca 
br. wyszabrowali z miejscowości 
Barszcz pow. Żary .350 liczników 
gazowych, kuchenki gazową, siat­
ki sprężynowe, 4 wanny, piecyki 
elektryczne,,piece łazienne, maszy­
ny do szycia, elektryczne pralnie 
itp. Szabrowali w opuszczonych 
przez Niemców domach.

Po załadowaniu „towaru" na 2 
przyczepki samochodowe, obuj 
wspólnicy usiłowali wywieźć go 
do miejscowości Ksosno nad Od­
rą. W  drodze zatrzymani zostali 
przez MOC

■W -toku rozprawy Kołodziejczyk 
skazany został na rok i 6 miesięcy 
więzienia oraz na grzywnę w wy­
sokości 20 tys. zł, Piłzneger na 1 
rolę winienia.' ,

...Wanda Szumowska zam. ostat­
nio w Łodzi, bawiąc przejazdem we 
Wrocławiu zabrała ż  mieszkania 
Idy Fefermann garderobę 1 biżu­
terię 1 24.000 zł. Poszkodowana 1- 
dąc w kilka dni-po tym ulicą' po­
znała swoje rzeczy u nieznanej so­
bie kobiety. Zaalarmowała milicję, 
która zatrzymała podejrzaną jak 
się okazało Szumowską. Złodziej­
ka zdążyła już czgść rzeczy spie­
niężyć między innymi złoty zega­
rek, który sprzedała ' jubilerowi' 
Mittlerowi.

Znaleziono
dokum enty

Stanisław Wróbel — zam. ul. 
Parkowa 15 złożył w sekretaiiacje 
naszej redakcji znalezione dokumen­
ty’ na nazwisko Cecylia Deutscker, 
nr. w r. 1905. Dokumenty $ą Ąs> 
odebrania w sekretariacie naszej re- 
,dakcji' w godzinach urzędowych o,d 
.10 — 13.

Jubiler przesłuchiwany na roz­
prawie zeznał, że przed kilku dnia­
mi przyszła do nisgo nieznana ko- 
bieta oferując kupno zegarka. Przy 
kupnie zażądał od niej dowodu toi- 
sańiości. Szumowska przedstawiła 
mu dowód wystawiony na nazwi­
sko Wiktorii Szymiany. , .
‘ W  wyniku rozprawy Sąd skazał 
Szumowską na 4. łata więzienia.

N auczyciele  
dla W arszaw y

Członkowie grodzkiego oddziału 
ZNP wpłacili za pierwsze półrocze 
1947 r. 30.200 zł na odbudowę War­
szawy. Zarobki naszego nauczyciel­
stwa są bardzo skromne i przekaza­
nie tej sumy świadczy o ofiarności i 
przywiązaniu pedagogów wrocław- 
skich. do Stolicy.

"Radio Wcoclam
ŚRODA, 19 LISTOPAD 

6.HK) Śy«nai;*6.05 Gimn.; 6.15 Wiadora.;
6.20 Mużyka; 7.00 Dziennik; . 7.15 Muzż;
8.20 \ tnfoirin. ególnóp.; 8.25 Skrzynka 
PCK; ^35 Kwadrans proźy; 8.50 Muisyka;
9.00 Aud.; {dTa *zk6Ji; 10.40 Audi Min. 
Oświaty; 11.57 Sygnat; 12.03 Wiadom.; 
12;Q8 Przegląd pra>y stoi.; 12*15* Muzy­
ka; 12.20 mikrof. po kraju"; 12.30 
Koncert' dla młodzieży; 13.30. „Dla każ­
dego coA prakt."; 13.35 Konc^t Reklam.; 
15*00. Inform. Polski f*o!udn.; 15.15 Aktua­
lia; 15.25 Komunikaty; 15.30 Koncert ży­
czeń;' 15.55 Skrzynką Tów. Przyj. Żoł­
nierza; 16.00 Dziennik; 16.25 And. Tow. 
Przyj. Mlodz. Szkól Wyż.; 16.30 Skrzyn­
ka PKO; 16.35 Aud. dla dzieci;, 161515 
Aud. dla młodzieży;17.20 Aud. rozrywk.;
18.00 RUL; 18.115 Aud. dla robotników? 
1?;00 „Glos talodych"; 19.10, Aud. dla 
wiij|: li9/30 Pieśni, z cyklu „Podróż zimo­
wa"; 19̂ 59 Sygnał; 20.0Ó̂tDziennik21̂ 09 
żA%d.v chopinowska; % 21.30 „U Anaszych 
przyjaciół*; 21.50 Muzyką; 22.00 Muz. 
taneczna w wyk. Małej Ork. P. R.; 22.45 
Koncert życzeń .23.00: Ostatnie wiadom.;
23.20 Muzyka; 23,55 Z óst. -chwilL >

KURS PALACZY PRZY KOLE 
PPS W  W D O

Kolo PPS przy Wrocławskiej 
Dyrekcji Odbudowy organizuję 
kun palaczy centralnego ogrze­
wania i  obsługi instalacji sani­
tarnych. Kun organizowany jest 
w  porozumieniu z Naukowy to1 
Instytutem Rzemieślniczym i Ku­
ratorium Wrocławskiego Okręgu 
Szkolnego. Celem kursu jest fa­
chowe przeszkolenie pracowni­
ków obsługujących wyżej w y ­
mienione urządzenia, tak aby  
pracę swoją mogli wykonywań 
świadomie i  fachowe bez nara­
żania urządzeń na zniszczenie, 
co wielokrotnie ma obecnie jesz­
cze miejsce. Program przewiduje 
45 godzin wykładów i 10 godzin  
zajęć praktycznych, w  czasie 
których słuchacze poznają zasa­
dy konstrukcji i  działania insta­
lacji wodociągowo-kanalizacyj­
nych, centralnego ogrzewania) 
różnych typów ze szczególnymi 
uwzględnieniem obsługi kotłów  
centralnego ogrzewania. Po prze­
słuchaniu wykładów i  odbyciu  
zajęć praktycznych, słuchacze 
poddani zostaną komisyjnemu 
egzaminowi, po zdaniu którego 
otrzymają świadectwa wydane 
przez Naukowy Instytut Rze­
mieślniczy. Uczestnikami kursu 
mogą być pracownicy instytucji 
zainteresowanych posiadaniem  
tego rodzaju fachowców, bądź 
też kadydaci zgłaszający się in-; 
dywidualnie. Opłata za . kurs 
2000 zł, płatne z góry w  Kole 
PPS przy WDO, ul. Ofiar Oświę- 
cimskich 418/40. W  godzinach od 
8 do 15-iej można zasięgnąć bliż­
szych informacji o kursie u iow. 
Łuczaka pokój Nr 122. Ze wzglę­
du na niskie zarobki tej katego­
rii pracowników pożądane .jest, 
aby koszt szkolenia poniosły in­
stytucje slderowywujące na 
kun. Początek wykładów dnia 
24 hm. W ykłady będą się odby­
wały codziennie od godziny 
18-tej do 20-tej w gmachu WDO 
(ul. Ofiar Oświęcimskich 38/40 —. 
I-sze piętro).
WSPÓLNE ZEBRANIE PPS i  PPR 

W  PNZ
W  dniu 10 listopada br. od­

było się na terenie Zarządu 
Okręgowego Państwowych Nie­
ruchomości Ziemskich pierwsze 
wspólne zebranie kół PPS i PPR.

Po rćferacie i  dyskusji obecni 
powzięli rezolucję, w  której zo­
bowiązują się jeszcze bardziej 
zacieśnić współpracę zgodnie z  
duchem i  programem nakreślo­
nym przez obie partie marksi­
stowskie. „Jednolity front pra­
c y  musi cechować działalność 
wszystkich członków kół na­
szych bratnich partii" — brzmi 
jeden z punktów, rezolucji.

Na terenie PNZ Okręgu Wro­
cławskiego powstała ostatnio 
komisja międzypartyjna w  skła­
dzie 2 członków z ramienia miej­
scowego koła PPR i  2 z kota PPS.

TEATR PAŃSTWOWY 
Wtorek, godz. 19 — „Cyr»Uk 

Sewilski".
K i N A ’
REPERTUAR KIN

ŚLĄSK: film prod, radź. „Kop­
ciuszek" - - .

WARSZAWA: film prod. ainer. 
„Awantura w zaświatach"

ODRA: film prod. radź. „Admi­
rał Nachimow" 7 

POLONIA: film prod. szwedz. 
„Wesoły pensjonat" ,

TĘCZĄ: film prod. szwedz. „W 
okowach lodu"

Początek seansów o godz. 16, 
18 -1 20, w niedzielę 1 święta ód 
14-ej.

Kino „O D R A *  
ul. Kołłątaja 32 
pocz. seans. 16, 18, 20 
Wielki dramat morski nowej pro- 

' dukcjl radzieckiej 
“A D M IR A Ł N A C H IM O W *

w znakomitej. realizacji
f  ,7 W. PTOOWKINĄ 

twórcy, „Burzy nad Azją" 
Produkcja: „Mosfilm . Eksploata-" 

cja: „Film Polski" '

Hanią
nfe tyfco dofcrq pro* 

cownlcę. leci posiada fok- 
to dór zjednywania sobie 
łada. Jej wewnątrzne zo- 
dowolenłe wypływa ze 
iwiodomotd, że cero jef 
jesi zawsze iwłeloi młoda, i 
Umóżftwta jej todoskonoły 
środek do ftafego pielą*- ! 
nowonia cery--krem ma 
•owy j puder *Anldo\



M a Ł y U M t n m
Dodatek dla młodzieży

O lllo d y  k ró l
B YŁO to W przeddzień ko­

ronacji Miody król siedział 
samotny w swoim .pięk­

nym pokoju. Dworzanie rozbie- 
<|B się, a chłopiec — bo ksól byl 
młodym 16-letrdm chłopcem — 
hi* martwi} się ich odejściem. O- 
parł się z westchnieniem ulgi na 
Kosztownych poduszkach i. za­
myślił się. Dzieciństwo spędził w 
lene u poczcdwych bezdzietnych 
ludzi, którzy go przygarnęli, kie*, 
dy zabrano go podstępem od 
maiki. Była pna córką króla i po­
ślubiła cudzoziemca wbrew woli 
ojca, który nie chciał uznać jej 
syna. Na łożu śmierci stary król 
poczuł wyrzuty sumienia i ka­
zał pizyjwowucfcaj wzgardzonego 
Wnuka, w  obecności Rady przy­
bocznej mianował go swoim na­
stępcą. Chłopca^ otoczył nowy 
świat. Wszystko gó zachwycało 
W pałacu. Tylko niekiedy zapo­
minał, te  na dworze obpwiązuje 
etykieta, o której w Tesie me 
miał pojęcia; Gdy uwolnił się od 
towarzystwa dworzan i dorad­

ców urządzał wędrówki' przez 
pałacowe piętra, korytarze i po­
koje. Sam nazywał je  odkryw­
czymi wyprawami. Był bardzo 
Wtatliwy na  piękno. Podziwiał 

, kosztowne - tkaniny i '  rozesłał 
kupców w różne strony świata 

i  'do* * 1 Egiptu, do Pers ji i do Indii, 
żeby przywieźli stamtąd naj­
piękniejsze rzeczy.

Umysł młodego króla' najbar- 
, -dziej zajmowała sprawa stroju 
•; koronacyjnego. Wiedział, te o- 
V trzyma szatę ze srebrnej tkaniny, 

koronę wysadzoną rubinami i 
berło usiane rzędami pereł. O 
tym myślał po nocach *leżąc na 
wspaniałym łóżku. Najzdolniejsi 
artyści opracowali projekt stró- 
"ju. Na rozkaz przyszłego władcy 

- poddani nie szczędzili wysił-

WYBRAŁ
Czy znasz różnicą między au- 

' tobusem a -taksówką? '
Nia...

— Wobec tego możemy wsiąść 
do, autobusu.

W e d ł u g  O s k a r a  W i ld e r a

ków, żeby zdobyć odpowiednie 
klejnoty. Chłopiec Widział siebie 
oczyma wyobraźni, j>od giów- 

,nym ołtarzem w katedrze kró­
lewskiej odzieży. Po- pewnym 
czasie podniósł się ze swojego 
miejsca i rozglądnął się po sła­
bo ośwletlony-m pokoju. Ozdob­
ne meble lśniły matowym bla­
skiem. Przez okno widać było ka­
tedrę,. która górowała nad pogrą­
żonymi w cieniu domami. Z od­
dali -dochodził śpiew słowika.. 

r  Omdlewająca woń ' jaśminu 
płynęła do pokoju, przez otwarte 
Okno. Chłopiec odrzucił z czoła 
ciemne^ pukle włosów i dotknął 
palcami lutfii. Opanowało go u- 
czucie Szczęścia pod wpływem 
czarujących zjawisk, które go o- 
taczały.

Zegar na wieży wybił północ. 
Młody król zadzwonił i do po­
koju wbiegli paziowie i pomo­
gli mu się rozebrać z wielkimi 
ceremoniami. Skropili różhną wo­
dą jego ręce i zasypali poduszkę 
kwiatami, gdy wyszli z pokoju— 
chłopiec zasnął. 1 wtedy przy­
śnił mu się dziwny sen: Wyda­
ło mu’ się, że stoi na długim i 
niskim podaszu- wśród terkocą­
cych maszyn tkackich, światło 
dnda-sączyło się przez zakratowa­
ne Okna i Oświetlało wytnizero-

wane postacie tkaczy, pochylo­
nych nad robotą. Blade, anemi­
czne dzieci skuliły się na ogrom­
nych belkach i-pilnie, pracowały 
przy tkackich czółenkach. Kilka 
,wynędzniałych kobiet siedziało 
przy stola i szyło. W izbie było 
duszno a  ściany pokrywała wil­
goć'. Młody król zbliżył się 'do 
jednego z tkaczy, stanął przy 
nim i obserwowąłł go. Tkacz 
spojrzał ze złością na przybysza 
i powiedział:

— Dlaczego tak się na mnie 
pałrżysz? Czy pan wysłał cie na 
przeszpiegi?

Ktp jest waszym panem? — 
zapytał młody król. ■

B « e  Nasz pan — wykrzyknął 
gorzko tkacz. — On jest właści­
wie takim samym człowiekiem, 
jak my. Ale między nami jest 
wielka_ różnica i tak... on“■ .nosi 
Wspaniałe szaty, podczas, gdy ja 
chódę w łachmanach. A kiedy 
ja słabnę z głodu, on nie cierpi 
z pizejedzenia.
. Przecież kraj jest wolny — 
powiedział młody król — i nie 
ma w nim niewonlików.

Podczas wojny — odrzekł 
tkacz — .silni robią niewolników 
ze słabych, podczas* pokoju bo­
gaci robią niewolników ż bied­
nych. ' i(c. d. n.)

m ie s zk a n ie  n a d  s ta w e m
P ANI Tomaszewska byłaby 

całkiem zadowolona z no­
wego mieszkania, gdyby nie 

sąsiedztwo stawu, który rozpo­
ścierał się tu i za domem.

Zdziwicie sic zapewne, czytając' 
te .słowa.

Bo w  Jaki sposób oso We doro­
słej i statecznej’, może przeszka­
dzać tafla stojącej wody za' par­
kanem? Co innego w mieszkań’*, 
Tam nikt by nie zniósł takiego do­
datku.
‘ Ale mimo to powtarzam stanow­
czo, że ’ p. Tomaszewska, była 
zriMrtwioiia stawem. Ze względu 
na swojego synka — urwisa. , 

HifJcip zbadał staw o wiele prę­
dzej i znacznie dokładnej niż

— Ratunku! — krzyknął prze­
rażony chłopiec, tracąc grunt pod 
nogami.

A nie mówiłam — ięknęła 
nieszczęśliwa matka, wypuszcza­
jąc z -rąk lustro, ktor% właśnie za­
wieszała nad\ stolikiem. Przeska- 
kuląc po cztęry stopnie na raz, 
runęła ze schodów na pomoc.-Nie 
miała czasu , zastanowić się . nad 
tym, i t  przecież i tak nie wiele" 
poradzi, ponieważ sama me umie 
pływać. Na szczęście sąsiad z par­
teru prędzej dobiegł do tonącego 
chłopca i wydobył go z wody.

Kiedy: ufresipie-łjipóio: odzyskał! 
przytomność, musiał wysłuchać 
bardzo zasłużonej nagany od mat­
ki i  starszego brata.

mieszkanie. Po pierwszym za­
chwycie nad brzegiem przyszła 
kolej na wypróbowanie głębokości 
Najpierw byłovpłytke.. potem .głę­
biej, a wreszcie. v

Michasia
— Zńówu nfe nauczyłaś się lek-

:Cjf? . '•
W słowach nauczycielki brzmiał 

wyrzut. Panna Krystyna niechęt­
nie stawiała dwóje. Była tę*jedna 
Z przyczyn, dla której klasa uwiel­
biała swoją nauczycielkę. ■
|  ''%» Dlaęze^c przyszłaś nieprzy­
gotowana do szkoły? — /zapytała 
zśoiyh ihilczą^lj bćzćdnłcy,' *

Dziewczęta w -ławkach zamarły 
W oczekiwaniu.;

C<j Michasia odpowie? Prze­
cież z nią się dzieją niezwykłe 
rzeczy. Z najlepszej * uczennicy 
przeobraziła się w  lenia, który nie 
pisze zadań; nie umie łekęji 1 — 
oo najdziwniejsze , — drzemie. w 
swojej łajwce podczas wykładów.

Ma pytania koleżanek nie dawa­
ła żadne! odpowiedzi.

.Ąle ■. nauczycielki nie potrafi 
.zbyć milczeniem. To niemożliwe.

P. Krystyna . napróżno czekała 
na odpowiedź.
* — Zgłosisz się do mnie po lek­
cji — powiedziała wreszcie; — 
Teraz wracaj pa miejsce.

Na bladej twarzy dziewczynki 
nie malowało się żadne uczucie, 
kiedy usiadła w ławce. Koleżanki 
kilka razy spojrzały ciekawie w 
iej ■ stronę. Chyba odczuwa przy­
krość. Ach, patrzcie... co za 'dziw­
ne zjawisko... Michasia znowu za­

snęła. Dźwięk dzwonka obudził ją.

„Jialtf 'IDędcewieć* odpowiada
Zenon Młyńczak Żary. Otrzy­

mujemy bardzo dużo trafnych
l  rozwiązań, więc nie. możemy 

wszystkich, nagradzać. Za każdym 
różem urządzamy lospwanie. rzei 
szczęśliwcy otrzymują wtedy od 
nas książki. Nie zrażaj się pierw­
szym ttiepowodzeniem. Wszyscy 

jednakowe szan­
se.

.. . Jurek S. — Lubań. — Przykro 
i. mi: że tym razem . nie wzbogacisz 
; swojej biblioteki’. Niestety : Jurku, 
/  marzenia idę zawszę się spełpiąją; 
/  Sądzę, ż e , teąaz już ‘zainterĆstfjesi 

się „Chwilą namysłu". - Wpraw*- 
: dzie — ja k . wnioskuję z listu —•

‘ wolisz opowiadania od łamigłó­
wek, ,ale. ■ rozwiązywanie zagadek 
daję także zadowolenie. Pozdro- 
wieniaodwzajerrmiam.

Jurek Anderka —.Wrocław. — 
Mjło mt poznać nowego Czytelni­
ka. Cieszę się, że tak Ci się spo­
dobała nasza gazetka. Dobrze, zro- 

> biłeś, żę zdecydowałeś się na na- 
pisanie tych kilka słów; Bardzo 
łubię Wasze listy.' Mam nadzieję, 
że w •przysałośtd zuaidZiesz wię- 

: eej czasu ń a  . rozmową ze mną.
’ Brakujące numery gazetki,, otrzy- 
• masz pocztą. Łamigłówki' rozwią­

załeś prawidłowo, Próbuj nadal 
szczęścia w" paszych konkursach. 
Za pozdrowienia dziękuję, i 

Romek Lazanowicz — Lubań. — 
, Masz słuszność Romku. Chochlik

drukarski przekręcił kilka sylab w 
łamigłówce, ale wszyscy uczestni­
cy konkursu zorientowali ślę w 
pomyłce.

Janek D. Twój obszerny L sta­
rannie . napisany list, sprawił roi 

.wielką przyjemność, W ten spo­
sób Poznaję swoich Czytęłików. 
Dowiaduję się o Warszych rado­
ściach-i troskach, o tym co Was 
interesuje... 4
. Twoja prośba została przekaza­
na administracji. Mam wrażenie, 

>że możesz w dalszym (Ciągu zbie­
rać wycinki powieści. Otrzymasz, 
równocześnie dwa teksty: druko­
wany 1 rysunkowy. Projektowane 
'przez Ciebie zmiany nie’ dadzą się 
zrealizować.

Banka Rzadktewlcz — Dzierżo­
niów. — Cieszę się, że lubisz na­
szą gazetkę. Myślę, że się zaprzy­
jaźnimy, prawda Hanko? Napisz 
więcej o. sobie: do której klasy 
chodzisz? Czy lubisz szkołę? Jak 
spędzasz dnie?... Bierz częściej u- 
dział.w naszych konkursach. Może 
los uśmiechnie się ,do Ciebie tak­
że... I .

Zenon Lebelt. — W  żądnym. wy­
padku nie pisze się nazwiska na­
szego wielkiego, artysty w  sposób 
podany przez Ciebie. Można sto­
sować pisownię francuską:; Cho­
pin, albo w spolszczonym brzmie­
niu: Szopen.

Nieprzytomnie zatrzepotała po­
wiekami. 1 krokiem zmęczonego 
człowieka wyszła' z klasy. Panna 
Krystyna czekała Już na nia w 
kancelarii. Byłj^śame. Przez chwi 
lę panowało milczenie., ;

Usiądź Michasiu. Chcę z tobą 
teraz szczerze porozmawiać; Nie 
zapomniałam leszcze o tym. jaką 
uczennicą byłaś w zeszłym roku i 
proszę Cię o odpowiedź: co się 
stało? Co wpłynęło na twój sto­
sunek do nauki? Jesteś - przecież 
zdolna; udoWpdnlłśś mi to calkCpi 
wyrdżnie I  '
' Panna Krystyna urwała ł spoj­

rzała wyczekująco na dziewczyn­
kę. Michasia milczała. 

g g y  Czy nie masz mi nic do po­
wiedzenia? WobefcT tego wzywam 
matkę. Niech przyjdzie do mnie 
jutro podczas dużej pauzy.

Michasia poruszyła s ię : nie­
spokojnie. Przez Jej bladą- twarz 
przesunął ślę 'cień rumieńca. ■ .

Tp niemożliwe — powiedzia­
ła składając, błagalnie ręce. 
Proszę tego odewnnie nie żądać. 

h j« g  Dlaczego Michasiu? Czuję 
«ię w. obowiązku poinformować 
-twoją matkę o grożących ci „dwó­
jach*. Michasią drgnęła, 

tjfs?  Ja się poprawię, proszę pani. 
Obiecuję... I przepraszam za do­
tychczasową niedbałość. Teraz bę 
dzie Inaczej. Napewno. Tylko mat­
ka nie może wiedzieć...

Panna Krystyna dała się prze­
błagać. Rozmowa w kancelarii 
wydala plony. Michasia przeobra*. 
ziła sśąi w pilną-Uczennice. .Jej pd« 
powiedz) ,zaczęły znoWu wzbu­
dzać podziw, stała się Jedną z naj­
lepszych. Ten stan rzeczy trwał 
przez miesiąc. Potem wszystko się 
zmieniło.

| \  Michasiu, zbudź się! — trą- 
ćała Ją sąsiadka codziennie pod­
czas lekcji.

Panna Krystyna nie traciła cza­
su na nowe rozmowy tylko sama 
pię wybrała do mieszkania Micha­
si- Otworzyła Jej drzwi 10-Ietnia 
dziewczynka. Nauczycielka zapy­
lała o p. Koń czako wą. >

,Mamusi niev ma. Pracuje---^ 
wyjaśniła mała.

— Kiedy Wraca?

—  Dopiero wieczorem. Bo ma­
ma przyjmuje teleoramy. Ale w 
nocy Michasia ją zastępuje. Już 
się nauczyła. Michasia to moja sio 
stra. Musi wyręczyć mamusię, bo 
J e |t  najstarsza.. Zresztą mama nie 
dąwttoywróćlłą. ąe szpitala. Nie ma 
śif do nocnej pćacy na poczcie.

Dziewczynka' rozgadała się ha 
dobre:

j. -rt -Mama - mówi, że to nie jest 
ciężka praca. Ale Michasię męczy 
nocną służba. Skarży się, Że jest 
Śpiąca i ma przykrości z tego po­
wodu. Tylko mamie nie chce hic 
powiedzieć. W zeszłym miesiącu 
trochę wypoczęła, bo mamusia by­
ła ną urlopie...

Panna, Krystyna pożegnała roz­
mowną dziewczynkę.

Zagadka Została rozwiązana.

— Nie wolno a) się zbliżać do 
stawu pod żądnym, warunkiem — 
surowy wyrok zepsuł humor urwi­
sowi. Ale Hipcio nie przejmował 
się długo zakazem.

Na drugi dzień sporządził sobie 
wspaniałą wędkę i zabrał'się (to 
łowienia ryb w stawie w otoczeniu 
trzech chłopców z sąsiedztwa.

Z początku nic nie wskazywa­
ło na obecność'ryb pod ciemną 
powierzchnią wody. Nagle wędka 
drgnęła!.

—. Jest — szepnął Hipcip głosem 
zduszonym z emocji.

— Wyciągaj ■— poradzili chłop­
cy.

Hipcio wyprężył się.
— Nie mogę — powiedział z 

.wyśiłkieit). — Pomóżcie mi.
Chłopcy, zbliżyli się sz gotowo­

ścią. W tej same] chwili wędka 
podskoczyła Jak żywa 1 Hipąto 
znalazł się w stawie.

. Mokry i 'nieszczęśliwy wygra­
molił się po chwili na brzeg. Węd­
ka z tajemniczym łupem utonęła 
bez śladu. Co teraz będzie? U- 
branko Hipcia nosiło wyraźne śla- 
dy kąpieli w stawie. Było zielone 
i zabłocone,

...Jak mamusia przyjmie te co­
dzienne przygody?

Zabawki

Uśmiech
„ T f l a & y o  W t d c o w c a "

PRAKTYCZNY
Matka karef -syna przy stole:
—  ̂Nie sięgaj rękoma po po­

trawy aż , pa drugi *, koiiiec stśółii. 
Czy nie masz Języka?

— Mam, ale ręce są 'dłuższe.

W SZPITALU
Chirurg:' —' Stan zdfowia - pana 

jest beznadziejny. Czy chciałby 
pan jeszcze kogoś zobaczyć?

Pacjent: — Tak, drugiego lęka- 
iza...

{obrazek sceniczny w jedne] od­
słonie)

Scena l
Scena przedstawia pokój dzie- 

Ciniiy. Wszędzie leżą zabawki. 
'Zosia siedzi z łątką ha kolanach.

Zosia: Jestem już -taka śpiąca 
Ale najpierw muszę ciebie ułożyć 
do snu. Masz senny' wyraz twa­
rzy, Ewelino, (kładzie .lalkę do łó­
żeczka),

Zosia (śpiewa);
. 'Uśnij Ewo,

Noc zapada,
W okno patrzy 
Gwiazda blada.

1 Spij córeczko,
Spij do rana,
Wstaniesz hoża
I rumiana.
(Gasi światło i ‘wybiega). '

Scena II. ■
Zabawki same.
Żołnierz 'zeskakuje ze stołu 1 ź4- 

' paja kilka świec.
Dobosz (uderza w bęben)- 

^Siostry, bracia .
Do zabawy! ,
Żwawo z. życiem'.,
Bez obawy.

Grajcie, tańczcie! ••
- Noc Jest nasza!
’ A więc proszę,

Kto się zgłasza? ;
Pajac (z ukłonem)

Która piękność 
Z porcelany 

y ‘ ■ Z pałacykiem - 
. Pójdzie w tany?... .

Ewelina (podaje mu rękę)
■'ł’v  Ja gotowa.

Pałacyk: sen czy faw a?A (tań­
czą)- (Na środek sceny wybiega 
para krakowska). - 

Krakowianka: Jak zabawa. — 
Tp zabawa (tańczą).

Bąft (kręd się sam)- - '
Żwawo, żwawo 
W takt muzyki '

' Krążcie lalki, -  S 
ZoliuerzykL

(przyłącza się coraz więcej par) 
Zając z królikiem:
Czy nam wolno 

W takim gronie?
Bąk: ;

Nikt wais przecież 
Nie ntygoni. '

Piesek z kotem:
•Dajcie przykład,
My za wami. A'

(Miś wysuwa się z kąta), 
-dbasz:
! Patrzcie! Niedźwiedź 

Błysnął kłami.
Miś (zwraca Się do białej 

myszki)
Ja zapraszam,
Pozwól mala„*

Myszka (z Wahaniem) ;
Twoja postać \
Okazała...

Miś:
Porzuć, trwogę, - 
Nie bądź dzleekiemf:

Dobosz:
Cq si^ dzieje?

' MyszZ-NjedźwiedZiera. 
Murzynek z góralką:
; Tańczą czarni 
1 Tańczą bialj,

■ Bal :się udał ?■
Doskonale. :

Dobosz:
\ , Krążą z wdziękiem /  ' 

Czworonogi 
Aż skry biją 
Od podłogi.

Pałacyk (wyskakuje z Eweliną 
na Środek sęeny).

- Będę wadzym',
Wodzirejem! .

W drzwiach staje, Zosią w n.oc- 
nejkoszulce, -

Scena HI*
* Zosia i zabawki..

Zosia;
N O; mój' Boże!

Co się dzieje? ,
v (Zabawki nieruchomieją w tań- 
cu, melodia urywa się).

Zasłona spada.

•Przyjęła z oburzeniem. Hipcio 
przez cztery godziny musiał stać 
W kącie a potem przepisał 30 razy 
zdanie:

„Nigdy nie będę się bawić nad 
stawem*.
W.l wyobraźcie sobie; że po serH 
przykrości wrócił na stare miejsce 
na brzegu..

Nic więc dziwnego, że w  donra,-; 
zapadło postanowienie: • „

„Wyprowadzamy się z mieszka--^ 
nia nad stawem*.

W zotaw a
siasica

E WUNIA była naprawdę bar- 
.dzp dobrym dzieckiem. -Ła-/, 

■ gódna i ucZyhńś, nigdy n a /  
nikogo .się nie gniewają. W ierzy^  
ła, że sęmytćjr' sa, jej życzliwi, 
jeżeli czasem ktoś chciał Jei do»| 
kuczyć, była tak zdziwoina', że 
zawstydzony hrwis cofał się na 
całej Mii.

Ze starszym bratem Michafent 
dochodziła zawsze doskonale " do 
porozumienia; iWprawdZie ełośii- j  
wi twierdzili; że była Jego echem ; 
i, nie miała Własnego zdania w 
obecności brata: ale prawdopo-^ 
dobnie ' przesadzali. Rodzice byli 
zadowoleni kiedy znajomi mówili: ’ 

— Wasze dzieci można stawiać." 
za wzór. Jaka harmonia panuje w, 
tym rodzeństwie.

Ale Michaś miał także swoje’.' 
dzikie dnie. Jeżeli wtedy nie do­
chodziło do sprzeczek ani bójek ' 
było to, bezwzględnie zasługą E- 
wuni.

— Obciąłem warkocze twojef, 
Domiceli — powiedział kiedyś za­
czepnie Michaś.;

Ewunia uśmiechnęła się pogod­
nie:

— Bardzo dobrze zrobiłeś. Jej 
fryzurą była już niemodna.

— Zdjąłem jej fartuszek.
— Słusznie. Domióela przestała 

się zajmować Ruchnią.
-t Oderżnąłem jej - rękę — do­

dał Michaś. .
— Wyśmienicie! Możemy się 

bawić w szpital i operację.
— Posmarowałem jej twarz a- 

tramentem — zawołał chłopieć^ 
triumfalnie, — Chyba to clę nie 
ucieszy. ’

— Jestem cf bardzo wdzięczna, 
—'odpowiedziała z ożywieniem,E- 
wunia. paw no marzyłam o fal- i 
ce-mufzynce.

— Wrzuciłem ją do beczki z 
wódą.

— Brawot Nauczy się pływać. 
*— Kiedy ona już utonęła.
— Cudownie się składa. Zaraz 

lam spuszczę ; Billa-marynarza. 
Niech Ją ratuje.

I' Ewunia wybiegła w  podsko­
kach z pokoju, żeby urządzić no­
wą zabawę.

Michaś stał bezradnie. Wresz­
cie machnął ręką i-mrulenai:

— Z nią nie można sję kłócić.*

W  Cesie
Zającowa .ma zmartwienie,, 
Które biednej spać nie dajet 
Jej najmłodszy synek,

Mruczek
Ach, jest tchórzem i\

mazgajeni,

Ciągle plącze! To okropne!'': 
W styd dla matki i rodziny. * 
Kiedy idą na kapustą 
r- Ją sią boją — mówi synek. 
Kiedy bawi sią z innymi,
I w zabawie go ktoś trąca, / 
Mruczek skomle niby. . '

. , scczcnitifi, |
Nie posiada cnót zająca.
Co tb bądzie? — Zającom  
Zwiesza glówą, pełna troskłf. 
Kb' to bądzie kiedy Mruczkom 
Zwąszą psy z sąsiądnief::Ę$

wioskmm
Zamiast uciec przed pogoĘm 
On zapewne W Izach utoniĄm 
Tęn bezradny, głupi Mmct/gł 
Nie pomyśli o obronie. \ y j #
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Tabelko mftrzDSIw
k lasy  A

Sytuacją po ołtatniej niedziel!
przedstawia się następująco:
GRUPA I. gier piet. st.br.
1. OM TUR, Kamień. 6 8 19:11
2. Polonia, iw.itłnica S 7 12:9
3. Bielawianka $ 6 11:10
4. Odra. Wrocław 6 6 10:11
5. Garbarnia, Brzeg 6 6 9:10
6. OM TUR, Ziębice < S 9:15
7. Zryw, Jawor 6 2/11:15

GRUPA II. glerpkt.st.br.
1. KMSS, Wrocław 5 8 15:6,
2. .Burnsa, Wrocław 5 8 12.7
3. Lustrzanka, Wałbrz. 5 6 12:11
4. Browar, Lwówek 6 5 14:13
5. Wolnoid, Bielawa 6 5 15:14
A yietosta, Sobięem 5 4 13:16
7. Barycz, Milicz 6 1 5:18

GRUPA III. gier pkt. at.br.
1. JuKa, Biały Kml 6 9 15:6
2. CPN Gaz, Wrocław 6 8 9:7
3. OM TUR, Strz. 6 7 14:2
A Len, Wałbrz. , 6 6 18:12
5. OM TUR, Ząb. , 6 5. 11:12
6. Paftwag - 5 4  11:10
7. Odra, Nowa S* 5 1 7:23

GRUPA IT. gier piet. st.br.
1. OM*TUR, J. Góra 5 10 17:5
2. OM TUR, Wałbm. 5 5 16:13
3. Pionier, Wrocław 5 5 19:10
A Promień, Żary 6 4 13:13
5. IKS 5 4 3:12
A Dziewiątą S 4 7:11
7. Żarów ‘ 5 4 12:19

W grupie 1 największe szanse na 
•dobycie mistrzostwa w rundzie je­
siennej posiada świdnicka Polonia, 
jeffi^wygr* eetamie spotkanie z Bie-

W grupie II do tytułu pretendują 
KMSS t Burza.

W grapie III nrietrzem jesiennym 
Jest jut JuKa a w grupie czwartej 
nustprem jest OM TUR z Jeleniej 
Góry.

Kielns wygrywa
w biegu ulicznym Robotnika
161 zawpdników ffa starcie
B o n i e c k i  n a  d r u g im  m ie js c u

N O W Y

W biegu po ulicach. Warszawy zor­
ganizowanym przez redakcję „Ro­
botnika" wzięła udział > imponująca 
liczba 161 zawodników. Mimo nie­
pewnej pogody do zawodów stanęli 
zawodnicy późnych oiródków Polski, 
wiród których przeważała młodzież 
OM TUR-ji i „Zrywu".

Przed startem Kielas i DzwOnkow- 
ski złożyli przysięgę olimpijską, po 
czym prezes W. porył wręczył/, im

symboliczne trzy kółka olimpijskie, 
a dr .Zajączkowski imieniem Polskie­
go Koipitetu Olimpijskiego podkre­
ślił w krótkich słowach, znaczenie 
złożonego ślubowania. W imieniu ’ re­
dakcji „Robotnika"' przemówił red. 
•Rawicz, życząc zawodnikom' pomy­
ślnej walki J  zwycięstwa najlepszemu 
W-tej szlachetnej konkurencji.

Bieg na dystansie 4.200 m. zakoń­
czył się zwycięstwem Kielasa

Sport akademika
Uuiwersytet—Politechnika—WSH 
trójm ecz piłki w odnej

Sekcja pływacka AZS-u projektuje 
mecz waterpolowy z okazji tygodnia 
akademika. Oprócz Uniwersytetu i 
Politechniki do spotkania w. piłce 
wodnej zgłosiła się po raz pierwszy 
drużyna WSH.

Jak z powyższego wynika piłka 
wodna cieszy się największą, popu­
larnością u studentów. Poza trzema 
drużynami waterpolowymi AZS-u 
istnieją we Wrocławiu tylko dwa in­
ne zespoły piłki wodnej, a to przy 
I KS-ie i „Burzy". Atrakcyjny ten

B ałiling  Siki
prowadził hulaszczy tryb £ycia

Senegalczyk Ludwik Pahł wy­
stępujący pod nazwiskiem Battlłng 
Siki, który zdetronizował George- 
sa Carpentlera prowadził życie 
niezwykle awanturnicze. Murzyn 
nie mógł w  żaden sposób przysto­
sować się do cywilizowanego ży- 

■ cia w Europie l ciągle wchodził w< 
i kolizję z prawem. Karierę pięścia­

rza rozpoczął zupełnie przypadko­
wo przyglądając ale na jarmar­
ku walce bokserskiej. Wyzwał 'on 
wówczas zwycięzcę pojedynku i

turniej waterpolowy uzależniony jest 
obecnie jedynie ód temperatury wo- 
jly w krytym basenie. (mix)

AZS -  Ju yen ia  
3:0

Towarzyskie spotkanie w siatków­
ce pomiędzy AZS-em i Juzenią za­
kończyło się wysokim zwycięstwem 
akademików. Wyniki setów są na­
stępujące: 15: A 15:8, 15:9. AZS 
wystąpił w składzie: bracia Mali­
szewscy, Antczak, Stroóski, Postol- 
•ki, Dembski.

Mistrz Dolnego Śląska w siatków­
ce tjtm razem nie zlekceważył coraz 

: lepiej grającego MKS Juzenia, co- 
l-prtwda w drużynie akademików u- 

derea brak Kluka, jednak jak widać 
. * wyniku i w tym składzie AZS ła­

two pokonał Międzyszkolny.

B W O W M I Y
KULrTERACKIF

publicznie oświadczył, że zapłaci 
1000 Er. Jeżeli go nie pokona. Ku 
wielkiemu zdziwieniu publiczności 
przeciwnik został powalony pierw 
*zym etosem. Murzynowi wcale 
nie zależało na zdobyciu pienię­
dzy, ale bardzo Imponowała mu 
sława.
.Kiedy stał sle Jednym ż najlep­

szy cn pięściarzy świata nie wy­
zbył się skłonności, które .rychło 
nie tylko pozbawiły go sławy, ale 
równięż f iycła. Przebywał on w 
podejrzanych tawernach, nie tre­
nował, upijał się i prowadził hu­
laszczy tryb życia;

Jego zwycięstwa przychodziły 
dzięki wrodzonej sile. W Berlinie 
pokonał on sławnego wówczas 
Niemca Breitenstretera, we Fran­
cji Balzaca j sławnego Carpentie- 
ra. W Ameryce na skutek awan­
turniczego trybu Ożycia organizm 
jego słabnie i przegrywa z Taylo­
rem I Kidem Norfolkiem. Ciągłe a- 
wantury zaprowadziły go wre­
szcie na ławę sądową, gdzie ska­
zany został na banicję.

W kilka miesięcy później, kiedy 
o r̂ólfiie przypuszczano, że znajdu­
je się on na Kuble — niiejsću ze­
słania, znaleziono Sikiego ramot!* 
dowanego w jednej z podejrza­
nych dziełnic Nowego Jorku.

W  ten sposób zginął człowiek, 
który przy normalnym trybie Ży­
cia mógł być najlepszym pięścia­
rzem świata.

Mistrz św iata
rozpoczuna sezon

Pięściarski mistrz świata w ’wa 
dze ciężkiej Joe Louis w  drodze 
do swego obozu treningowego 
znajdującego się w  Pomptan 
Lakes, przybył do Nowego Jor­
ku, gdzie oświadczył, że najbliż: 
« ą  sw ą walkę stoczy 5- grudnia 
rb. przeciwnikiem Louisa będzie 
również murzyn — Joe WaJcoft, 
W  razie zwycięstwa Joe Louis 
poraź drugi będzie bronić swe­
go tytułu W marcu 1948 r. Jako 
ewentualnych jego przeciwni­
ków w  tym spotkaniu wymiejftia 
się Gusa Lesnevicha, bądź mu­
rzyna Ezzarga Charles'a. -

Jest również możliwe, że Lo­
uis będzie walczyć Ze Szwedem 
Gile Tandbergiem. Ten ostatni 
zadebiutuje w USA 2 stycznia 
na ringu, w Madisson Sąuare. 
Garden z nieznanym jeszcze 
przeciwnikiem. W razie zwy­
cięstwa, Tandberg będzie brany 
pod . uwagę jako ewentualny 
„challengar" Louisa.

' W meczu towarzyskim drużyna 
wojskowa uległa bardziej rutyno­
wanemu przeciwnikowi w stosun­
ku 1:4 (0:3). Jedyną bramkę dla, 
pokonanych zdobył Krasucki.

Decyzją WG i D Cz. OZPN — 
mecz pomiędzy Legionem a Czar­
nymi, który miał być w da iii wczo­
rajszym powtórzony nie odbył się 
a wynik został uznany taki, jaki 
osiągnięto na boisku w pierwszym 
spotkaniu. J. K.

(Gdańsk) w czasie 12:85,2; 2. Bo­
niecki 12:49,8; 3. Dzwonkowski
(Zryw) 12:50,0; 4. Kwiatkowski
(Inowr.); 5, Czajkowski (Syrena); 
/>. Kwiatkowski (Pafawag).

Zawodnicy otrzymali szereg cen­
nych magród.

No w e  m ogiły
ofiar niemieckich

Między Grójcem a Nowymi Bisku­
picami W powiecie stubiekim nad 
Odrą odkryto w łeeie kilkaset mo­
gił. W wyniku, dochodzeń stwierdzo­
no, iż na terenie lasu, w bezpośred­
nim sąsiedztwie mogił znajdował eię 
obóz, "który zajmował przestrzeń po­
nad 10 tys. m. kw.

Dalsze dochodzenia i ekshumacja 
ciał pozwolą ustalić narodowość po­
mordowanych.

Również w lasach pod Fryszczy- 
nem, w pow. bydgoskim, natknięto 
się na nowe mogiły; w których po­
grzebanych zostało ponad 200 zwłok 
żołnierzy radzieckich. Pizy ekshu­
macji obecni byli przedstawiciele ar­
mii radzieckiej,

Pogrzeb, ekshumowanych żołnierzy 
radzieckich odbędzie śię we wtorek, 
18 hm.

Konkurs S
mIm mm odpowiedz otrzymuje m n.
D e  i ś g a M i  wynfld ostatnich dwóch meczów 
w  Hwś i wf ek  wegrynia ch  o mistrzostwo Polski

AKS - WARTA 
WARTA-WISLA

WARUNKI KONKURSU:
W miejsce kropek należy yrpisaó zespoły, które odniosą 
zwycięstwa w  ostatnich dwóch spotkaniach, które wyłonią 
piłkarskiego mistrza Polski. W wypadku przewidywania 
wyniku nierozstrzygniętego należy wpisać — remis. Należy 
podać ogólny stosunek bramek oraz stosunek bramek do 
przerwy w  obu spotkaniach. Każdy a uczestników konkur­
su może nadesłać dowolną ilość kuponów. Odpowiedzi 
należy kierować na adres redakcji Wr. Kuriera Ilustrowa­
nego Wrocław, ul. Wierzbowa, 30. Termin nadsyłania od­
powiedzi upływu s dniem 22 hm. włącznie. Decyduje dała 
stempla pocztowego. Na kopercie winno być zaznaczone 
„Konkurs sportowy". Każda traina odpowiedź zostanie na­
grodzona w  wysokości 500 zł.

KUPON KONKURSOWY:
AKS—WARTA wygra . . . . s t .b r  de przerwy . .  . 
WARTA—Wisła wygra . .  . st. br. do przerwy . . I

Imię 1 nazwisko 
Dokładny adres

Do czego zmierza projekt
nowelizacji prawa małżeńskiego?
Ochrona instytucji rodziny

Za kilka tygodni minie dwa lata od momentu wejścia w  ty ­
cie nowego prawa małżeńskiego i prawa e aktach stanu cywil­
nego. Z materiałów zebranych przez Główny Urząd Statystyczny 
wynika, że poza województwami poznańskim, pomorskim i gór­
nośląskim, częścią województwa śląsko-dąbrowskiego, gdzie 
świeckie urzędy stanu cywilnego istnieją od kilkudziesięciu lat, 
znaczna część ludności nie zgłasza małżeństw, urodzeń i zgonów 
w urzędach stanu cywilnego.

W  siedmiu województwach 
Polski centralnej 50—66 proc. 
zawartych małżeństw, ok. {toro­
w y ilości urodzeń i zgonów po­
zostaje poza rejestracją urzędów 
stanu cywilnego. W  poszczegól­
nych powiatach, a zwłaszcza w' 
gminach wiejskich odpowiednie 
cyfry przedstawiają, się jeszcze 
gorzej.

Jesteśmy chyba jedynym  pań­
stwem nowoczesnym, które nie 
posiadaj dokładnej statystyki 
ludnościowej,, ani kontroli nad 
ruchem naturalnym  ludności. 
Rzecz prosta, iż stan taki nie 
może być tolerowany, szczegół- 
nie tuż po wojnie, w  której Pol­
ska poniosła tak straszliwe slra-

XVIII Norciorski N sfrzostoo Polski
w Karpaczu
W Karpaczu odbyła Stę konferen­

cja organizacyjna 18 Narciarskich 
Mistrzostw Polski. Udział w niej 
wzięli: starosta Tabaka, prezdsta- 
wiciel PZN- dyr. Albert!, mgr U- 
stupski, rotm. Taczek oraz p. Hal- 
duk. > ■ . /  ‘

Wymienieni, weszli w skład Ko­
mitetu wykonawczego, który zaj­
mie się zorganizowaniem mi­
strzostw narciarskich w Karpaczu,

Postanowiono jednogłośnie za­
prosić do wzięcia udziału w pra­
cach). organizacyjnych znanego 
sportowca - olimpijczyka mjra Do­
browolskiego/ dyrektora Uzdrowi­
ska Szklarska Poręba.

Mistrzostwa odbędą 'się w lu­
tym przyszłego roku 1 stanowić 
będą rewię najlepszych polskich 
narciarzy.. Wyłonią one przypusz­
czalnie przyszłą ekipę narciarzy 
polskich na Olimpiadę, (sz)

OGŁOSZENIA

C. H. D.
CENTRALA HANDLU DETALICZNEGO

POLSKIEGO ZWIĄZKU BYŁYCH WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 

S k l e p  N r  1 7 0 0  W r o c ł a w  
ul. Rzeźnicza 5

V Rozpoczęła sprzedaż materiałów tekstylnych po ce- 
Baśaigh y^ełlta zniżka Centrali Tek* ,

stylnej pod hasłem: .
..Tanie dnie artykułów specjalnych"

C eny zniżone przeciętnie o 33 nroc.
Sklep CHD —’ sklepem Świata Pracy ~

Stała zniżka dla członków ZŻ.
Sklep czynny od 9 — 13 i 14 — 18.

4569

U W A G A ! K U P C Y !
PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA

Hurtow nia S p o żyw czo - P rzem ysłow a

o t w i e r a  w e  W r o c ł a w i u
przy ul. M I K O Ł A J A  77

(rog ul. Kie-Tbalniczej)

F I L I § Hurtowni
F i l i a  zaopatrzona jest w duży asortym ent to- 
warfiw spożywczych kolonialnych i gospodarczych 

PO CRNAC H HURTOW YCH

O g ło szen ie
D yrekcja O kręgu Poczt i Telegrafów  w e W rocław iu 

zawiadamia, że w  związku z zapełnieniem  m iejskiej au to­
m atycznej centrali telefonicznej we W rocław iu, przyjm o­
w anie zgłoszeń o założenia now ych stacy j telefonicznych 
w e W rocław iu, w strzym uje się od dnia i listopada 1947 r. 
do obwołania.

Jedyn ie zgłoszenia na przyłączenia do centrali dziel­
nicowej „Sępolno" będą nadal przyjm ow ane. (4581)

ty . biologiczna. Stan obecny u- 
niemożliwia prowadzenie przez 
państwo racjonalnej polityki de­
mograficznej.

W stępowanie w  związki mał­
żeńskie w edług rytuału religij­
nego * pominiębiem zawarcie 
ślubu cywilnego powoduje na­
ruszenie interesów kobiety i 
przyszłych dzieci, ponieważ ślub 
religijny nie ma wobec państwa 
żadnych skutków prawnych. Ist­
niejący stan rzeczy stwarza po­
nadto wygodną sytuację dla 
osób zlej woli, które mogą bez­
karnie porzucać współmałżonka 
poślubionego w edług obrzędu 
religijnego i zawrzeć małżeń­
stwo z inną osobą w  innej for- 

! mie.
Dla każdego jest jasne, że to­

lerowanie tego stanu rzeczy na 
dłuższą metę mogłoby spowodo­
wać, groźne pod względem sęo- 
łeoznym zjawisko zachwiania in­
stytucji rodziny.

Skutecznie i szybko położyć 
kres zlu można tylko na drodze 
ustawodawczej. Dlatego też z  u- 
znaniem powitać należy inicja­
tywę .k lu b u  parlamentarnego 
Stronnictwa Demokratycznego, 
który na bieżącej sesji budżeto­
wej Sejmu wniósi do laski mar­
szałkowskiej projekt nowelizacji 
prawa małżeńskiego, i praw a o 
aktach stanu „ cywilnego z . dn. 
25.9.1945 r.

Projekt, nie napuszając w  ni­
czym wolności sumienia obywa­
teli, zmierza do pewnego ogra­
niczenia skrajnego wprost libe­
ralizmu ustaw y i dopuszcza do­
pełnienie obrzędu ślubu religij­
nego jedynie po uprzednim,zió- 
żeniu duchownem u zaświadcze­
n ia urzędnika, stanu cywilnego 
o  zawarciu związku małżeńskie­
go. W ładza powiatowa admini­
stracji ogólnej W trybie postę­
powania karno-administracyjne­
go orzekać będzie ukaranie 
grzyw ną w  wysokości od.. 5 do. 
200 tys. złotych w innych (a więc 
zarówno strony zawierające mał­
żeństwo jak i duchownego) na­
ruszenia tego przepisu. .

Trzeba zaznaczyć, że identycz­
ne zasady od wielu dziesiątków 
lat Obowiązywały w poznań­
skim, na Górnym Śląsku i Po­
morzu i były przez ogół ludno­
ści oraz kler respektowane bez 
żadnych zastrzeżeń.

Dalsze artykuły projektowanej 
■noiweli przewidują, że sporzą­
dzenie przez organa kościołów i 
związków religijnych metryki 
lub zapisu w  innej formie, do­
tyczących • urodzen ia ,' -chrztu, 
zgonu ) pogrzebu, może nastąpić 
jedynie po uprzednim dokona- 
Jiip. rejestracji urodzenia lub zgo­
nu w księgach sianu cywilnego.

Kto narusza powyższy przepis, 
lub pochowa zwłoki bez uprze­
dniego sporządzenia aktu. zej­
ścia, podlega karne grzyw ny w  
wysokości od 1000 do 50 tys. zl. 
Natomiast kto zaniedba obowiąz­
ku zgłoszenia we właściwym  cza­
sie urzędnikowi stanu cywilne­
go faktu urodzenia lub zgonu, 
podlega grzywnie od 200 zł do 5 
tysięcy złotych.

Jeżeli Sejm uchwali wniesio­
n y  projekt, przyczyni się on do u- 
gruntowania porządku prawne­
go, stworzy podstawę a la  pro­
wadzenia prawidłowej statysty­
ki i polityki demograficznej oraz 
wzmocni ochronę społecznego 
interesu kobiety i dziecka przez 
uniemożliwienie nadużyć,- jaki# 
mogą mieć miejsce przy dowol­
nym  posługiwaniu się jedną * 
form małżeństwa, świecką i reli­
gijną. ,

OROSZENIA DROBNI i
Kupimy motor „Sauer" 6-cylindro« 
wy, ropniak. Hurtownia Galiński i4) 
Ś-ka Wrocław, ul. św. Antoniego 
10, teł. 34-84. (4568)
Unieważniam zgubtoncf dokumen­
ty: dowód osobisty wydany nrzez 
gm. w Czarni, pow. Ostrołęka, na 
nazwisko Deptuła Roch, zam. Je­
lenia Góra, Nadwodna 2. (4580) ,
Unieważniam zgubione dokumen- 
ty, kartę rozpoznawcza, legityma- 
cję prący, rejestrację RKU, kartę, 
rowerową nr. 12938881 A, karty ■ 
żywnościowe i odzieżowe. Markie­
wicz Edward, Ząbkowice Śląskie,. 
Młynsiska 1, ■ (4579) •
Unieważniam skradzione doku-;. 
menty: dowód osobisty, odcinek 
zameldowania, legitymację kupiec- ' 
ką wydaną przez Związek Kupców 

Jeleniej Górze, kartę rowerową 
marki Edęlweis nr: 1731451, kartę 
motoroweru nr, 630826 marki Saks, 

i zaświadczenie z OUL w Je­
leniej Górze na kupno roweru i> 
motoroweru wńw na nazwisko 
Woźniak Aleksander — Gieplięei. ; 
jnJt/lRoli. Żymierskiego 100, oow. ■ ' 
Jelenia Góra. (4578)
UNIEWAŻNIAM Zgubioną kartę 
rozpoznawczą Szczucin, na. nazwi­
sko Skóra Maria. 4577)
Unieważniam zgubione dokumen­
ty :' świadectwa rzeźnicze, kartę 
rejestracyjną, ~ odcinek wymeldo- ’ 
wania, na nazwisko Smoluch Le­
on. Drzymaiowo 52, pow. Wał-' 
brzych. (4576) '
OTWORZYŁEM Przedsiębiorstwo 
Przewozowe przy ul. Boi. Chrobre­
go 4, m. 16, Kopydłowska Janina.

- (4575) .

.Wrocławski Kurier Ilustrowani 
Wydawca: Spółdz. Wyd. „Wie 
fza". Adres Redakcji i Achami 
<tracą: Wrocław. Wierzbowa je 
telefon redakcji 36-aj, telefon 

administracji 31-17.
Komo PKO VIII | 8|.  

Redaktor : Bronisław \ WinnicL
Drukarnia „Wiedza" W-rt.T>v

Druk, „Wiedza" Wrocław F 22951
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Otwarcie radiostacji
Wierni dzień 
Wrocławia
W niedzielą Wrocław gościł -w mcych marach Prezydenta Państwa 
Bolesława Bierut*, który w otoczenia najwyższych dostojników pań­
stwowych przybył, by wziąć udzla} w otwarciu radiostacji

Grzegorz Fitelberg został udekorowany 
Krzyżem Komandorskim

Goście zwiądZąją. Żurawiu

Dyrektor naczelny P. R. Billig, składa Prezydentowi raport' o uru­
chomieniu nowę] stacji nadawczej P. S. we Wrocławiu

: Marszałek Żymierski wpisuje się do księgi 
pamiątkowej '

E. ZOOR

Powieść
; Żętyca -|dc nfe powiedział. Patrzał w zamyśleniu na sze­
roki przestwór raiefiiąćej się w słońcu wody.
' - — A więc taki Jest koniec tego tajemniczego pantofla 

Mahometa. Spoczął gdzieś na dnie oceanu zabierając może 
wraz z sobą jedną z tajemnic fndii — Żętyca niezbyt żalor 
wal, że. tak się stało.. Pantofel rzeczywiście; nie: przynosił mu 
szczęścia^ tók Jak' mu to przepowiedział stary Hindus, strze­
gący ruin swej ‘świątyni,1 Na pobliskim drzewie 'wrzasnęła 
przeraźliwie przestraszona czymś małpa. Żętyca drgnął 
4 ; OtńżąsHął.isS? z, rozmyślMU, j

Odpoczęłaś już ’ trochę kochanie^— 'spytał siadając 
koło . dziewczyny,..
• ••••— O tak; Czuję się już znakomicie.

HBMBi To dobrze. Musimy , zaraz rozejrzeć się za wodą 1 Ja- 
1dmś pożywieniem:
'X . — Zupełnie dębry pomysł. Jestem bardzo głodna.
*/:’ — Nie będzie to takie łatwe. Cóż my zrobimy bez broni 
1 bez zapałek? — zasępił się Żętyca. — Ale czekaj. Wiesz 
to, że mam przy sobie zapałki,' Wpfawdzie żnpeihie, Prze­
moczone; ale może uda się je ywysuszyć. .Zawsze będzie 

i.rainiej, jeśli będziemy mogli rozpalić ogień.
— Przede wszystkim musimy • się przekonać, czy wyspa 

Jest rzeczywiście, bezludna tak jak ty przypuszczasz 
uśmiechnęła się Doris. .

t — Najprzód | poszukajmy sobie; na zakąskę trochę smaczr 
mych mięczaków wyrżijconych przez fale a potem zobaczy­
my — ^decydow ał Żętyca.

— Fe, nie będę jadła żadnych ślimaków na surowo — 
skrzywiła ;się Pprjs.:"

To umrzesz z głpdu. a ja tymczaśępi ożenię się, z kró­
lową Polinezji.
> Okazało się, ż e , wybrzeże było. pełne/tóźnyciii jadalńych 

muszli. Żętyca •posilił się nieźle: i wreszcie namówił też 
1 upartą dżiewczyhę. żeby przekonała* sie. do- oStryg w roz*

rysunki Wąsa

.mąltych gatunkach. Doris krzywiła ślę z obrzydzeniem, ale 
ńle' chcąc zupełnie opaść na siłach musiała jednak dać za 
wygraną i zjeść coś tójte cOś. ź

y  A teraz idziemy na dalsze poszukiwania — skomende- 
rował Żętyca, f

Weszli w las. Hałaśliwe gromady małp, uwijających się 
do gałężjach drzew, przeraźliwym piskiem powitały niespo­
dziewanych gośęi. Wielobarwne kolibry na kształt ogrom­
nych motyli "'radowały wzrok 'kolorami .swego' ^upierzenia. 
Wspaniale papugr trzepocząc skrzydłami krzyczały gardło-, 
wo, patrząę,ze zdziwieniem na wędrowców.’ ! . fi

— Zupełnie jąk w ta^ntej dżungli —pow iedziała Doris', 
rozglądając się ■ ciekawie - wakolp,

— Tak, tylko, że, wtedy byjiśmy dobrze uzbrojeni, 
a obecnie jesteśmy całkowicie zdani na łaskę dzikich zWie-

• rząt — -zauważył. Żętyca.
— Miejmy nadzieję, że tu nie* ma tygrysów.
— Musipiy się w ten sposób pocieszać.

. Żętyca przy. potnocy ostrego kamienia wyłamał grubą * 
pałkę, rozszerzoną znacznie na końcu.

— Mam już m aczugę'—-uśmiechnął się. — Możemy roz­
począć z łątwośgjs^żywot..łrpglodyt^W-

i - A może są tu ludożercy — zaniepokoiła, się Doris.
— Nie ■ wydaje mi się, ale ostatecznie tę , w ^ystko  jiędnoj 

czy zginąć w 'słonej wodzie w charakterze. Śledzia, czy też
i być ąkęnsumoWąnym s W potraw.ce z ryżem t — mruknął ,Żę-‘
; ty ca. ■ ’ '
|  ' —1 Jesteś'ńiemożiiwy — zaśmiała, się'1 dziewczyna. -Ł Cho- 
, dzi przecież o to, żeby w. ogóle ,fpe ginąć, Jylkó żyć.

' — Za duże "masz 'wymńgahfd/ kdchdniet jak "na dzisiej-' 
l śze ciężkie czasy.

— Strasznie mi się piS-. ć l t e e ^  jęknęła’. Doris.
£ — Postaramy się tu gdzieś odnaleźć jakieś: źródło.

— vPatrz patrz; Mamv pazywjęnfę! — ząwołała dziew-t

W niedzielę, w czasie uroczystości otwarcia radiostacji wrocławskiej : 
gościh z Prezydentem R. P. Bolesławem Bierutem na cZele, zwiedzi­

li urządzenia radiostacji w 'Żurawinie ^

czyna, wskazując ręką drzewa figowe. Żętyca . wspiął się 
zręcznie na drzewo i nazryWaf oWoców.

— Łazisz po drzewach jak murzyn — pow iedziałaś uz­
naniem. -

— To resztki umiejętnoścf z lat dziecinnych. Jako chło­
piec pasjami tubiłem bawić «ię małpę.

Gorącó żączynalo. się robić nie do zniesienia. Za każdym"' 
ruchem pot ziewał ciało, a wyschnięte gardło tamowało otK1 
dech. Wreszcie jednak odnaleźli w gęstwinie upragnioną 
źródło i rzucili się chciwie na wodę. ’
, Pij ostrożnie — przestrzegał Żętyca DoriS. — Uważaj,', 
żebyś się- nie przeziębiła.
'  . — Nie rozumiem, skąd się bierze taka zlpma'wójta. Pysz­
na — cieszyła się dziewczyną. ,

Gdy ugasili pragnienie, Żętyca rozejrzał się uważnie wo­
koło.;

— Myślę, że nalegałoby tu stworzyć sobie jakieś lęgowi-j 
s |o  na noc,— powiedział po nąmyśle. Nie wiadomo czy 
Oda nam śię znaleźć prędko takie źródło.

— Zbudujmy sobie szałas —* zawołała D oris/
Żętyca się skrzywił. .. .
— Jeżelj położymy się spać ' w szałaHe ,pod tymi drze* 

wami, "tódgż ,bez ‘żadnej’ wątpliwości, przebudzimy się rąno 
w ,żołądku jakiejś bestii. }

— ,No, więc cp? . Przecież musimy gdzieś spać?
, — Trzeba będzie ulokoWać się na drzewie.
I  — Na drzęwie? , / i  >
* ' — Oczywiście, tak będzie najbezpieczniej.

— Ale jakżeż^ będziemy spać na drzewie? PozIatujem y/J| 
 ̂ t — Zobaczymy. Trzeba coś  wy m yśleć." t

— Mój jedyny. Co jabym bez ciebie zrobiła? — szepuęv
la dziewczyna. - 1 x 1 4

— Byłabyś1 najukochańszą żoną maharadży. .
— Nie kpij sobie ze mnie.' Niedobry!'
— No, później będziemy flirtować — przerwał Żętyca/-*! 

Na razie trzeba pomyśleć o gniazdku.
"Wstał z ,traw y  i-zabrał się do roboty. Narwał mocnych 

, lian i pomagając sobie1 liną .okrętową, którą zabrał ze sobą,/ 
.Sporządził,,cqś, w^Jodzaju drabinki sznurowej.

-'“ 5 Schody m ł o to w e  — powiedział z zadowoleniem, dl 
s * W ybrał wielkie, rp?łożysj;e drzewo i wspiąwszy się na i  
przy pomocy drabinki, badał dłuższy" czas mocne, szeroki?! 
konary na, złiączn^j/jidd ziemią wysokości.

— W porządku. Będziemy mieli 'pierwszorzędny lokal r S  
■powiedział z zadowoleniem, zeszedłszy na 'dół, — pomóż doi 
tetaz ‘nazbierać; trochę1 materiału budowkńdgó."'

a  d. i

m

Jasio Pestek jest synem 
em igrania, opolskiego. . ■ U rod iM 
się’rj) Belgii', gdzie póińlei 
chodził do sikały.

’ ' iYgdebżla wojna. Niemcy 
ta jęli Belgię. ■ Jasie, samoloty! t 

*-(*01 sif stanie dalej?
Zobaczymy w  jutrzejsi 

szym numerze, ;: .
c . d . t i
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. AUiml ■
iJę^kajffły do f  rędźep ' 1 

— Lecą bombowce!
-  f rw f  *
Sg Połóż stę!
— BumI butni

g- Zobacz, tam. leży 
dziewciynkal. .. '


